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KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZIENN IK  DEMOKRATYCZNY

m

Min. Beck opuścił Belgfe
urn' .itr*"

PRZYJĘCIE I POLSKI LLO KON SI LA 
HONOROW EGO.

B R lK SE L A  (Pul). W  p r /ed d /irn  
swegO "wyjazdu z Brukseli mmi. Beck i  
małżomkij pmdejmowani byli przez Kon 
su la  honorow ego Rzeczypospolitej w 
Bnitkserfi, znanego przem ysłow ca Jerze 
go  Vaxelaire'a Po obiedzie, w którym  
wzięły udz.ał o soby  z< sfer towarzyskich  
i dyplom atycznych . odbył się raut i 
część  artystyczna.

«Wt Sr"

BRFK SELA. (P ał). M inister lłeek  z 
m ałżonka i tow arzyszącym i mu w yższy  
m i ftutkc jtmurjuszami M S. Z. opuścił 
d ziś o goflz. 11.55 B rukselę. udając się  
w drogę pow rotną do kraju.

P ożegnanie p. m inistra na d coreu  
p ó lu o m y m  odbyło  się w rów nie serdeez  
n ej atm osferze, jaką otoczono po lsk iego  
m ini dra spraw zagran icznych  od chw ili 
jego przybycia na ziem ię belgijski}. Na

kilka  m inut przed przyjazdem  na dwu  
rzec p. m inistra Becka przybył preinjcr  
i m inister spraw  zagranicznych  \a n  Żc« 
land x m ałżonką w tow arzystw ie szefa  
gabinetu  hr. Ichtcvcłda. Pozatcm  ze i tro 
ny belg ijsk iej obecni byli w yżsi urzędni 
cy  VI. S. szef protok ołu  wicehrabia  
de L hcthng Y acm aw yek  i baron Traux  
de W ardin . Piscy byt rów nież am basador  
francuski Laroełie z m ałżonką.

Ze strony polsk iej żegnali p. m in i­
stra poseł II P. Jackow sk i w otoczeniu  
członków  poselstw a, attache w ojskow y  
m jr. L ow czow sk i, konsul Nagorny i kon  
stil (la józiiisk i z członkam i konsulatów  
K. P., przedstaw iciele  polsk iego  zw iązku  
b. kom batantów  i zw iązk u  strzeleck iego  
.Na dw orcu obecni byti rów nież przedsta  
w ieieh  p rasy b elg ijsk iej i polskiej.

Rekonstrukcja rząau
w Finlandii

JILLSI.NGl ORS, (Pal). P o  tfzytygod  
ni owych pertraktaejacli nasląpiła dzi­
siaj r. k. n.drukcja rządu. Ministrem  
sprawiedliwości został liberał Jlifknla. 
gubi rnalor prowincji MikkeJa. Tekę  
podsekretarza stanu w min. skarbu ob  
i . i łd y ic k i  >r banku Beinikka (agrar jusz). 
'>oty •hezasowy miu-ster przemysłu i 
handlu h Umaił podał się dziś do" dymi 
s j i  Na m iejsce jego wszedł do gabinetu  
dvrekior banku Arola (agiarjusz).

Przedstawiciele stronnictwa agrarne  
go po odr/ueeniu  przez premjera Kiwi 
maki uchwalonej wczoraj rezolucji te 
go stronnictwa, weszli d o  gabinet u w  
charakterze m inistrów fachow ych.

Ygrarjusze żądali uregulowania kwe  
slji u iuwersyfeekicj w  mysi uchw ał sc 
nalu uniwersytetu. przewi<h’jących fiu i 
zację uniwersytetu przy pozostawieniu  
Szwedom 6 katedr.-

TELkF. O D  W łA S N  <\QRESP. Z  W ARSZAW Y,

Normy plac dzierżawy roinej
Dow atlujeniy się , że deubui dzier ob ow iązan i są płacić czynsz dzierżaw ny  

żaw oy roln i, którzy podpadaja pud usta za  1. ha d zierżaw ionych  gruntów  nie w ie  
w ę o ochronie drobnych dzierżaw ców , cej, n iż  w artość 150 kg. żyta.

Tass obsadza placów! ę w Warszawie?
Jak słychać, rząd sowiecki zamierza  

obsadzić w W arszaw ie n ieczynną od
dłuższego czasu p laców kę TASS. P laców  | 
k ę  tę m a objąć p P ostn ihow .

70 proc. młodzii ży akademickiej korzysta z litu
W d n iu  t  m a r c a  n a b y t o  .się w B r ifkse l i  p o J p i  s a n i e  u k ł a d u  h a n d l o w e g o  n i ; d z y  P o l s k ą  a  B o ­
ją (ńjsjicwinrczą Be lg i  j sk o - I .u k s i  m b u r s k ą .  Z d j ę c i e  n a s / c  p r z e d s t a w ia  m o m e n t  s k ł a d a n i a  p o d  

p i s u  na  d o k u m e n c i e  p r z e z  p. m i e s t r a  B e c k a .  O b o k  p r c rn j .T  i m i n i s t e r  S p ra w  Z a g r a ń - c z n y c h
Bclgji vui). Zccland.

Manifestacje przywiązania do Ojczyzny 
wychodztwa poM iego v  Belgii

Przy’ podaw aniu  wiadom ości o ostat 
n ich  zajściach ua uniwersytecie w a r ­
szaw skim  niektóre dzienniki zaopatrzy 
l y  je w uwagi, z których wynikałoby że 
władzt ośw iatow e mie podjęły  żadnych  
ki o l ó w  w kierunku obniż im i a opłat stu 
deinckich.

O świetlenie to  jest nieścisłe. N ieza­
m ożni studenci bow iem  uzyskali daleko]  
idące  u łatwienia  w  opłatach; pow odują  f 
e.e, żt; przeszło 70 proc. m łodzieży  akade  
in ick ie j  korzysta obecnie  bądź ze stypen  
cljów, bądź z ulg w  granicach od 25%  
w ysok ośc i  opłat aż do 100%.

BRUKSELA, (Pat). W czoraj p. mini 
ster Heck przyjął w poselstw ie  polskiem  
przedstawicieli w ychodźlw a  polsk iego  
w Bęlgji i w  księstwie Luksemburskiem.

I r iK /w tość  ta, w  której wzięło  udział 
prreszło 150 delegatów ze wszystkich  
środowisk w tern 00 delegatów organ i 
zacyj robotniczych em igranckich, stała 
się ukaz ją do gorącej i wzruszającej inu 
niie.stucji przywiązania  w ychodztwa poi 
skiego do macierzy

<rdy p. mtinisłer i jogo małżonka uka 
zali się w gronie obecnych, delegaci 
wznieśli okrzyk. niech żyje Polska".

P m m ister Becik przeszedł przed 
szpak rem ustaw ionych  delegatów, kto  
rzy wygłaszali krótkie przem ów ienia  po 
witalne. M. hi. jirzemaw a l i : prezes cen 
tr Al nogo związku stowarzyszeń polskicl 
w Belgji p. Maciejewski, rektor polskiej  
misji katolickiej w Bełgji, ks. Moskwa w' 
inueniu fnisjł i (k> ięży polskich, studiują  
•yeti w Bi lgji, przewodnicząca c, ni rai 
nego związku polskich stowarzyszeń ko 
aiecycli p. (iłowarc.z.ykowa wiceprezes  
irganizacji b kom batantów polskich w 
Iłelgji p. Kostek— Ilalski i delegat orga 
lizacyj polsk ich  z. terenu k -ięslw a L uk 
,emhurskiego p. Błąd. Po tych przemo  
kviemiac.il minister Beck zabrał głos, dz.ii 
iując jeszcze raz serdecznie zebranym. 
Przemówienie sw oje p. mmislt r zakoń  
iz.ył okrzykiem  na czesi Pana Prezyden  
a R. p., który zelir-mi gorąco podchwy
iii

Na zakończenie w ysłano  do Pana 
'rezydenta Rzeczypospolitej di peszę  
aołdiiwniczą, podpisaną w imieniu ze 
»ranvch przez p. ministra Becka.

P o  przemów ieniach poseł R P. Jan 
kow^kż podejm ow ał zebranych pr/.edst;i 
w k ie l i  w ychodztw a polskiego herbatką

Pomnik M arszałka Piłsudskiego w  W iln ie  
Konto czekowe fP. CK. O. Nr. 146.111

Negus zgadza sie na rokowania
AJ >tJI.S A-BKBA, (IhitJ. Odpowiedz ce 

sarza na apel komitetu 15 brzmi j n.:

^Przy,jęliśm y do w iadom ości depeszę  
przesianą do naszego m inistra spraw  za

gran icznych  z polecen ia  kom itetu  15. 
W szyscy człon ko w ie Ligi N arodów  w ic  
dzą, że w szystko  m ożliw e u czyn iliśm y  
jtm -ze  przrd w ybuchem  w ojn y , aby po 
k ój utrzym ać w duchu sp raw ied liw ości.

Ostrzeżenie Flandina ped adresem Włocb
PARYŻ, (Pat). ,.Le Malin“ donosi z 

l icucw y, że min. Fkmdim teb^grafieznii 
polecił am basadorow i lrancuskieim i w 
Rzymit uczyuic  demarctic u Miissolinm

g°  . . - Deinarche tó ma na ci In zwrócić  u-
wagę s/.efa rządu wło.M iego na to, ,c
wrazić g<lyhy ostatni etap |>rac komite
lu 13 nie dał pożądam go w yniku, I  ran
cja nie m ogłaby przed upływ em  dłuższe
go o k r e s u  czasu wystąpić z żadną annlo
giczną inicjatywą i by łaby zmuszona ści
śle przcsirzegać zasady" pakitt T.igi śaro
dów  i decyzje genew skie

RZYM. (Pat). Ambasador francuski
w Rzymie de CJiambrun udał się dziś
p o  południu do pałacu w eneckiego  gdzie
o d b \ł  dłuzs/.ą konferencję i  Mussolińiin

Tutejszo koła francuskie m iorm ują
że am basador de Ohambrun z polecenia
min. Flandina dokonał wobec szefa rzą

du w łosk iego  przyjacielskiej demarche  
m ajacej na celu pojiareie apelu w ystoso  
wanego do-stron w alczących przez koini 
let 13 w sprawie n a p o c z ę c ia  rokowań  
w ram ach Ligi Narodów.

ml|>ov iadającym  paktow i L igi. Narus/.a 
jąe zobow iązan ia  międzyn;u*odowe i po  
m inio zarządzeń p rzedsięw ziętych  przez. 
L igę W łochy prow adzą dalej sw ój na­
pad.

Przyjm ujem y propozycję o w szczę­
ciu rokow ań z zastrzeżeniem  w ym agań  
paktu Ligi Narodów-. I*rzyjmujemy no 
w iadom ości, żc kom itet 13 uczyn ił pro  
pozycję i że rokow ania  m ają odby ć się  
w duchu i w ram ach L igi Narodów  
S zczegółow ą naszą odpow iedź doręczy  
p oseł nasz w  Pary ża"

Stalin grozi Japonii wolną
w wygadku japońskiego ataku na Mongolię

LONDYN, (PAT). — Dzienniki londyńskie 
I>i,Ńwii-rnji( burtl/.o dużo uwagi wywiadowi, u- 
dzielonego przez, Stalina wydawcy popularnej 
gii«-ty amerykańskiej „New York Work Teleg 
ram”, lIovardowi.

Prasa londyńska podkreśla zwlaszeza ten u- 
s tęp wynurzeń Stalina, w którym zagroził oii 
Japonji wojna na wypadek ataku japońskiego 
na Mongolję zewnętrzną: „o ile .laponja zaata 
kuj< mongolską republikę ludową i zmierzać 
będzie do zniszczenia jt-j niepodległości, to wy 
padnie nam udzielić tej republice pomocy —

oświadi z; t Malin.
Zaslęuea Lilwiuoe a Sloiuontaho' poiiiformn 

wat niedawno ambasadora japońskiego w Mosk 
wie o tein stanowisku rządu sowieckiego „Zdcey 
dnu ani jesteśmy pvmuv republice inongoLkiej. 
podobnie jak lo uczyniliśmy już w r 1921 gdy 
aruija czerwona udzieliła popareia Mongołji 
przeciw hiałij armji rosyjskiej".

iNa zapytanie, czy usiłowania japońskie opa 
nawania 1’rgi i 1,'lan Bator uczyniłoby wystąpię 
nie Sowietów koniecznością, Stalin odpowiedział 
krótko i węzłowato „tak”.
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Hirota tworzy gabinet japoński Min. Beck składa wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza

IOKJO, (P ał). P. m inister spraw  za 
granicznych  Hirota o trz jm a ł misje; ntw o  
rżenia gabinetu .

LO NDYN, (Pat). Agencja Reutera do 
nosi z T ok io  żc pow ołan ie m in. Hiroti; 
na stan ow isk o  prem jera m a n iew ą tp li­
w ie na ce lu  uspokoję nie św iatow ej opi 
u ji co  elei ee low  japońsk iej polny ki za 
graiiie*znej specja ln ie  wobe c ZSRR., 
gdzie lliro ta  przed objęeiem  te*ki m ini 
stra spraw zagran ieznycli był am basado  
rem , p rzy czjn ia ją e  się  w /.iiaeznsm  steip 
niu dei popraw y stosunków  n obli kra 
jńw .

Na stan ow isk o  m inistra spraw  zagra  
n iezn yeh  pow ołany został aniliasaelor ja 
pemski w R zym ie Szigeru Josziela. byty  
sekretarz am basady w L ondynie. Mini 
ster .foszida, eieszijey się w .lap.m ji w iel 
kim  uitoryteteni. pow ołany bvł n ii sta ­
n ow isk o am basadora w R zym ie w 1932 
roku.

SKLAB GABINETU.
LONDYN, (Pał). Reuter donosi ; To 

kio. żc now y rząd japoński zosla ł ntwo  
r/ony. Preinjur Hirota ma przedłożyć ju 
tro ct.-sar/owi listę gabinetu. Slra/ni-

kiem p ieczęci j>rvwa'nej zosla ł dotycb  
czasow y n in is itr  dworu -Inasa, którego  
stanow isko za jmie obecny ambasador w 
J.ondynie MaKmiaira. Tfc-kę spraw zagr. 
objął b. ambasaełor w Londynie Y oszida. 
f inanse —  prezes bankn hipotecznego  
Baba, wojna —  generał lir. T erauczi 
(syn b. premjera marszałka Teranczi}, 
marynarka —  admirał N agano (przewo  
d n iezący  delegacji japońskiej na konfe  
len cję  morską w Lomiynie). spraw y we  
wnęlrzne — łtaw iezi, spraw iedliw ość  — 
Szara.

PROGRAM N O W ELO  RZĄDU.

TOKIO, (Pal) l l irota  po podjęciu  
się misji utworzenia  gabinetu ośw iad  
czył przedstawicielom  prasy, że prog­
ram rządu zmierza do  pokoju i współ  
pracy w polityce /ag i. in icznej a dopoje  
duiania w polityce  wewnętrznej. Dla o 
siągiiięeia lego os la łn iego  celu  rząd prze  
widuje zasadnicze reform y gospodarczo  
społeczne, nie uciekając się jednak do 
radykalnych rozstrzygnięć. Dla przywro  
cenią dyscypliny w arniji p rzed s ięw zię ­
te będą surowe zarzątdzonia.

Golgota ludności polskiej «  Litwie
„N IE O D PO W IE D N IA ”

NAUCZYCIELKA.
RYLA (I*at)v./, Kowara dcmoszg: alk- 

cja litewskich władz adm inistracyjnych,  
zmierzająca d o  ca łkow itej  likwidacji żv 
cia kulturalno _ ośw iatow ego  mnrejszos  
ci polskiej w Lit wie. —  zwłaszcza w 
m iejscow ościach , zam ieszkałych przez  
zwartą masę ludności polskiej -  doszła  
w ezasacli ostatnich do n iebyw ałego  na 
silenia. Otiarą m in .padł jeden z naj 
hardzie j polskich  pow aulow, m ianow icie  
wiłkom;ersl.i, W szystkie  świetlice i c z y '  
teinie w tym  pow iecie  są juz zamknięlt  
Obecnie zabrano się do resztek szkół po 
ezatkow ych , których na tym  terenie  
jest zaledwie trzy W  ostatnich dniach  
Jtttego, nauczycie lka  jednej z łych  szkół  
w Zd inisz.kaeh, gminy giedrojckiej. Za­
jączkow ska  dostała zaw iadom ienie , źe 
zostaje zwolniona z dn, 1 marca jako  
. .n ieodpow iednia1'. Zwolnienie  na ucz v- 
Cielłu w środku roku szkolnego równo  
znaczne jest z unieruchom ieniem  \ z.koły 
-* zatem ze Skierowaniem dzieci do

W łosi zbombardowali 
ambulans angielski

Ł O N D i N, (P ał). A gencja Reutera po  
daje z D cssie  że sam olot w łoski bouibar  
dow ał dziś rano am bulans brytyjski w 
pobliżu Q uoraiu. O gółem  rzucono około  
41) bom b. Trzech rauuycb żołnierzy abi 

ńskieb . przebs v ającM-h w aiiibulan  
sic, zostało  zabitych na m iejscu , a 4 in 
nych zm arło Od ran. spow odow anych  
w ybuchem  bom b.

VDDIS ABEBA., (Pat). W iadom ość o 
oow em  zbom bardow aniu  przez W ło- 
chów aiubulanso brytyjsk iego  w yw oła ła  
w ielk ie oburzenie w kałach abisyiu kieli 
i zagranieznyeli. Dr. W cllcy, naczelny le 
karz am bulaiisii. przesłał rządów i bryty,i 
skieltiu  obszerny raport o zbom bardow a  
niu tego am bulansu . Trzy n am ioty , w 
który ch niieśt iła się  sala operacyjna  
zostały ca łk ow icie  lub częśc iow o  znisz 
ezonc. U legły  rowuiieź zn iszczen iu  sam o  
Chody ciężarow e i liczne narzędzia clii 
riirgiezne.

ADDIS AB ERA, (Pat). D elegaci k o­
m itetu M iędzynarodow ego C zerw onego  
Krzyża B row n i J iiih k I . przebyw ający  
obecnie w Addis Abebie otrzym ali urzę 
d o w e zaw iad om ien ie o zbom bardow aniu  
am bulansu brytyjsk iego od k ierow nika  
lego am bulansu , dr. M elly. D elegaci 
Czerw onego Krzyża oczekują, n ieciero li 
w i»‘ szczegółow y ch danych , aby rozp o­
cząć  uve śledzi y o , k tóre prow adzone  
b ę d /ie  z w ielk im  pośp iecbeni.

W YKRĘTY W Ł O SK I!..
l{ /.\ 1. (Pat)- Agencja -d eta ni ego komuniku 

jc: kitka agencji zagranieznyeli doniosło, że SU 
moloty włoskie bombardowały ostatnio ambu 
Inn* Czerwonego Krzyża w Kwora. U zad włoski 
zażądał w lej sprawie wyjaśnień od dowództwa 
wojsk w Afryce wschodniej. Marszalek Badog 
lio odpowiedział, że samolot wioski przelatując 
w pobliżu obozowL>kn abisyiiskiegii na |>otutl

szkoły  litewskiej.
Zwolniona nauczycie lka  pracowała  

nu swej p lacówce w ciągu kilku  lat i po 
za szkołą prowadziła jedyne dzi.ś w  Lit 
w ie  kursy dla dorosłych. Tu też leży 
jirzyezyna jej .uieodpowiednio.ści1'.

BRAK PODRĘCZNIKÓW .

KROI E.WfEC, (Pat). W edług donic  
sień /  Kowna, tamtejszy „Dzień P o lsk i1' 
pisze, że spowodu n iem ożnośc i przywm 
żerna , z Polski do Lii w y podręczników  
szkolnych w języku polskim, szko ln ic t­
wo polskie  na larw ie  o d c /n w a  w ostał  
nim  czasie dotkliwy brak tych podręcz  
nlk ów  oraz wszelkich  tnnyeh pom ocy  
szkolnych. W chwili Obecnej nie m ożna  
np nigdzić dostać ani w handlu, ani vs 
instytuejaeh ośw iatow ych  elem entarzy  
i czytaneh polskich, tak że nauczyciele  
pryw atoi często z jt-dnyin podręczni  
kiem  mus/.ą w ędrow ać po wielu  domach  
D rukow anie  na miejscu książek p o l­
skich  zw iązane jest zr zbyt w ygórow ane  
mi kosztami.

Bawiący v B rukseli r. -wizytą oficjalną p. M inister Józef Beck atośyt wieniec, na grobie Nie­
znanego Żołnierza u podnóża Kolumny- K ongresu  Zdjęcie nasze przedstaw ia m om ent v> k tó ­
rym ]). M inister w tow arzystw ie swego otoczen ia  z posłem polskim  w Brukseli p. Jackow ­
skim na czele Oraz w asyście dostojników  belgijsk ich  zdąża do grobli .Nieznanego Żołnierza

w celu złożenia wieńc

Potrzeby i dezyderaty rzemiosła
Konferencja przedstawicieli Izb Rzemieślniczych z min. Góreckim

W AILSZAWA. (lkął). Wraoraj w min. przem. 
i handlu odbyła się narada w której wzięli u- 
dziuł przedstawiciele izb rzemleślniezycb oraz 
związku izb rzemieślniezyeb z prezesem SNOP 
CZWSKIM oraz dyr. SIKORSKIM na ezele.

W przemówieniu, jakie wygłosił inin. Gf) 
KLCkl podsreślll m. in. — że niezależnie od 
świata gospodurczego jest cclowem, aby wymia 
na zdań odbywała się row plei /. poszczególne 
nit dziedzinami pracy '.-odzienuej

*Na pierwszy ogień wysuną! p. minister spra 
wy, dotyczące rzemiosła. Opierając się na po 
stulatueh, w ysuniętym  przez Nainorząd rze­
mieślniczy, p. minister poddał szczegółowej a na 
Bzie najpilniejsze sprawy, dotyczące prawa 
przemysłowego I jego wykonania, w szczególno 
ścl zaś sprawy tenuinatorskie, ląeząee się z 
koniecznością usunięcia zapór w zwiększeniu 
stanu r.ałriiduienlu w rzemiośle, następnie spra 
wy, dotyczące prawu budowlanego, podatko­
we, cechowe, chałupnictwa i t. p.

l*o przemówieniu p ininlsłer wysłuchał po 
glądów wszystkich prezesów 17-tu izb rzemieśl 
niezyeli z całej Polski, informując stę in. in.

jnkini stopniu zarządzenie o obniżce cen ar

łykulow- przemysłowych dotarto do -zemfrśln. 
ka i konsumenta na terenie poszezególnyeb Izt 
i jaki to z.nalazło oddźwięk w obrotach posu 
ezególnyc,h gałęzi rzemiosła.

Przedstawiciele izb poruszyli ponadto spra 
wy dotyczące kredytów, potrzeby zbli/.enb rz t  
inieślnika do wielkiego orodiieenla w zakresie 
surowca żelaznego a m. in. zmniejszenie rozpię 
iośei pomiędzy eeną płaconą przez rzemiosło, 
a eeną loro hula.

I’, nioiLster odniósł się pozytywnie do spr* 
wy porus-ijoneJ przez prezesa Snopezyńsklecc 
zzirganlzowanU na terenie uiiiiislerslwa p~zemi. 
i handlu odrębnego organu czy komórki orgw 
nizaey Jnej, której zadaniem by luby specjalna 
piecza nad całokształtem zagadnień rzemleślnł 
ezyeti. P. minister przyrzekł zadośćuczynić sr 
|» » ) i s 7 f j  sprawie słusznym Życzeniom rzemk 
sls.

Zamykając naradę, p. minister podkreślił 
że część wysuniętych przez rzemiosło nostuła  
łów zastała już przez ministerstwo wykonana, 
część znajduje się nir warsztacie pracy, ri-szta 
zaś postulatów bedzle zbadana P. inlnlstrr n .  
powiedział, i e  koło jesieni zwoła podobną nar*  
de w celu skontrolowania wyników dolyeher.a 
sov yeh zarządzeń.

nie od fi worani napotkał kolumnę aamocnodo
wą złożoną z -JO wozów, z których wyladowy 
wauo skrzynki. Zauważono też duży konwój 
ten był opatrzony znakiem Czerwonego Krzy 
ża. Samolot zniżył lot, aby zbadać co ta za 
konwój, lecz, wówczas rozległy się strzały z 
karabinów W owezas lotnicy w łoscy poczęli 
Imnibardowue konwój i strzeżone p r z e z e ń  nh 
jckty, W  rezultacie ukazał się duży oDłok ezar 
nego dymu, co świadczyło w> raźnie, że ma się 
do czynienia ze składem am unlfji.

Ze stanowiska praw niczego bombardowanie 
jest usprawiedliw inne. gdyż samolot włoski byt 
ohjeklein nupa‘ i. co w myśl art. 7 konweneji 
genewskiej powoduje utratę prawu nietykalno 
ścl.

Od dzik powszechny stroik 
włókniarzy w okręgu łódzkim

Stralkule Jul 28.500 robotiTków
łz)OŻ, (PAT). — W eriług danych z godz 12, 

strajkuje nu >'ałym terenie woj, łódzkiego —  
28,500 robotników, w 428 zakłudarli pracy. U  
samej łaidzi strajk objąt dotyehczois 19.000 ro 
bołników w 2łMł fabrykach. 4V województwie 
strajkuje; w Zduńskiej V ot 17A0 robotników-. 
v Zgierzu 940, w Koiłstirnlynow ic 520, w Pabja 
nieaeii 3500 w 57 fabrykach, Tomaszowie 5IMT 
i 1 d. Strajk nie objął zupełnie takich miast, 
jak Kalisz, Piotrków, Moszczenica, Bełchatów  
i Ozorków.

Jeśli ehodz) o w ielki przemysł, łc  strajk o ł
jął częściowo niektóre fabryki.

Komisja międzyzwiązkowa, wskazując ua o-
porne stanowisko przemysłuwrów, proklamowa 
la od num  6 bin. po wszech uy strajk włoknlai 
-zy w całym okręgu przemysłowym ludzkim. 

— ) : ( -

Wiadomości s Kowna
WOJ.skOM VM MK WOLNO 

ORGiMZALU.
NAI.LŻEĆ DO

Intensywna działalność lotnictwa 
włoskiego w Etjopii

WtAUSftAWA. (Pat). Na podstawie wlado 
mosei z. różny cli źródeł PAT ogłusza następu 
jący komunikat o sytuacji na frontach w Abi 
synji w dniu 5 marrn.

Lotnictwo włoskie roz.wija bardzo intensyw  
ną działalność w kierunku Bessie i prowincji 
Lodżum, gdzie sam oloty włoskie zhonibardown 
ł \  liczne iniejMmwośel położone w odległości 
150 kim. nu południe od jeziora Tsana.

Na froncie somalijskim kolumny włoskie 
znajdują się obecnie na południe od AHaty w 
odległości 200 klin. na półnoeo zarhćd od Ne 
gelli. Lotnicy włoscy bombardowali oddziały 
abisyiiskic na aseliód od jeziora Aliuita.

Podczas bombardowania iniejseow.iśęi poło 
żony tli nn południe od jeziora Tsaua ucierpią 
la stolica Lndżamu Dcbraiuargns. łkimbaf-dowa 
ut były również kilkakrotnie okoliczne miastu 
i miasteezka. Trzej obywateli brytyjscy mis­
jonarze nadesłali do Addis Abeby depeszę pro 
sząc o wysłanie po nieb aeroplanu w sbee moz 
liwośei ponownego bombardowania.

W Addis Abebie przeczą v iadoino-eioni wło 
skiin o rozbiciu wszysłkieb urmij abisyńskieb  
z wyjątkiem aruiji rasa Nasibu.

Wojska abisyiiskic zgodnie z ustalonym pla 
nem. wycofały się.

W lłarrarze i Ogndenie pndują silne deszcze. 
Na tym odcinku frontu nie zaszło nie godnego 
zunolow unia.

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pall. f ondyn 26.22 — 6.29— 

6.15: K. York kaJiel 5.25 i pół — 26 3/4— 24 1'4; 
1’aryż 35.1(1 35.08 •— 31.91; Szwajcar ja 172.30 

173.64 - 172.96- Hiszpanja 72.58 - 79 73—
72.43.

Tendenc ja nicjeiinolita.

t.ilewskii niinisiers* w<> spraw w ojskow ych 
wydało okólnik na mocy którego wojskowym 
jak rów nież urzędnikom  w ojskowym  zabronio 
no zostało należenie do jakichkolw iek niew oj 
sk o .w rh  organ izacy j. Okólmik ten jest następst 
tleni nowej ustawy o organizacjach.

Kanka lotnictwa v su o m  
śedaicli Anstpji

Wtll-iDlCŚ (Pat| M inisterstwo oświaty opra 
cowiuje projekt nauki Jotmic+w a w szK«>łact 
średnich. \ \  miy,l lego iproick-tn. w prowadzona 
zofCiwiie nauka niodolar&lwa, a dis uczni atar 
szyeii klas nauka szylzoownictw a.

F i r m a J. B A S T A C K I

HEBLE
ul. T ro ck a  16

P O L E C A
w s z e lk ie g o  

r o d z ą 1 u  

C le  P. T. Klijentów z prowincji

W  wielk. wyborze.
C E N Y  N iS K IE .
Warunki dogodne. 

opaKowanie i eKspedycja na koszt firmy.
PRZY ZftKUPrtCH PROSIMY ODWIEDZIĆ NftSZE SKŁADY
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Ś. p. Biskup Bandurski
( W  c j u o H l f  r o c z n i c ę  j E ą o k t u )  §  g

Cz*s tak szybko leci, tak pełne trosk  
i  pracy są dni, 4ygodnii i m iesiące , że 
fudzie łatwiej, n iż  ongiś zapom inają o 
najważnń jszych zdarzeniach gdy już 
m iną n ie  mają czasu w spom inać  naj­
droższych ludzi, gdy  odejdą w  zaświaty

Są jednak p o d a c ie ,  k tórych  w izja na 
suwa s ie  częściej, postać rv.suje się w  pa 
nnęci wyraźniej związana z m iejscam i  
pobytów  z czynam i dokonanem i przez  
tych Judzi. Taką postacią  jest w  naszej 
pamięci ś p Biskup Bandurski, ten .sw» 
go rodzaju apostoł Litwy* towarzysz  
walk id eow ych  Józefa Piłsudskiego, k a ­
pelan naczelny L egionów , opiekun ubo  
gich, gorący Polak i przyjaciel świątobJi 
wego U t w in a  biskupa Matulewicza.

Tak gorący  patrjoła. a nie szowini  
d a ,  tak ży jący  wedle nauki Chrysłuso  
wej, że "wszystko rozdawał i o siebie nic 
dbał ani s ię  oszczędzał, a serce, rozum  
i dobroć m ia ł  dla każdego w  pogotowiu  
Jak jasna gw iazda na t le  ducłiowieńsf  
wa polsk iego  w  epoce c ięzkicn  prób w o  
jennych  lśni ofiarny’, nie liczący się > 
, ,7iemvkiem'“, utyiiiarnem i względami  
charakter biskupa Bandurskiego, a po  
stać Jego z tą iw ią , potężną g łow ą i 
w ladczem  spojrzen iem  rysuje się na Ile 
pól, łąk, lasów , okopow , wód, wznicsio  
na n a d  kazalnicą z grzm iącem  słow em  
pelncm  p łom ien n e i niłości O jczy zm .

( ors  ardens —  lo Mu na p om niku  
w yryć należy!

Od chwi.i,  g d y  na cm entarzu  1wtow 
skini na Łyczakow ie , gdzie w  wiele lat 
później m ieli s ię  położyć jal łan kw ia  
łów  m łodzi obrońcy lw iego  grodu, od 
chwili gdy na pogrzebie Pow stańca z 08 
r. usłyszał ś p biskup Bandurski potęż  
ne w ezw anie  Komendanta Strzelców Pił  
sudskiego —  stanął przy Jego boku i 
błogosław ił rycerzy Niepodległości na 
bój Te dwa w ielk ie  strca , te dwu gorące  
uczucia skrytego, żelaznej woli Litwina  
— Polaka z W i-lens/czyzny zespoliły  się  
cudow nie  z odw agą  cyw-ilną, o twarłoś  
cią serdeczną Kapłana, urodzonego w  
Sokalu, obrońcy każdej k rzyw dy, w  pier 
wszjwn rzędzie u n d ów , znanego już w 
Krakowie i L w ow ie  kaznodziei. Kazem 
budow ali nam  w oln ość

A gdy, już siała się prawdą, rzeczyw i 
stością i trzeba było  pośw ięcić  j t j  trwa 
łości trud codzienny przybył tu, do 
nas, legjonowy Biskup i począł siać po 
dalekich zakątkach miłość Polski, wieść  
o niej, cześć dla Wodza i w dzięczność  
dla wojska polskiego.

B łogosław ił m o d o m  statkom, św ietli 
"om i szkołom, srłandaroau i na intencje

patrjotyczne odprawiał nabożeństwa, po  
rywając w ym ow ą z kazalnicy. A w  ży 
chi pryw alnem  s/t dl po ścieżce Gl i r . Jt i  
aowej, wyznając Mistr/a liietylko słowa  
mi, ale i c iągłym  czynem . uc/yiiKami 
iran c is /k ań sk iem i, w e i s /v  dokonyw ane  
mi.

Cześć pam ięci Kapłana —Palrjoty! 
Wilnu nigdy o \  ffn nn zapomni!

Emigracja rosyjska a Sowiety
W  tych dniach w „Berhner la g ę  

blatt ‘ ukazał się artykuł pićira naczelne  
go redaktora tego dziennika Paula  
S chellera , w klórym ten ostatni doma  
gał się ..ca łej praw dy o Sowietach**. Ar­
tykuł ten jest znam ienny pod wielu  
względami,

Paul Scheffer, były korespondenl  
„BerliiH-r Tage.blatł" w Moskwie w cza 
saeli przyjaźni niemiecko-sow-ieckie j z

w ielką  sym pafją rozpisywał się na la­
m ach  sw ego dziennika o doniosłych eks  
perym entach sowieckich. I chodził  w  o 
we c/,csy za przyjaciela rządów sow iec  
kich i nosił się naw 1 1 z. zam iarem  w sta 
jiienia do kom unistycznej purtji N ie­
miec. Dzięki Bogu pow strzym ał się od 
tego n ierozsądnego kroku, który- mógł 
zaciążyć fatalnie na jego karjtrze dzień  
niharskiej v Niemczech i zapew nić  mu

f f  c r f o c f f #
Obrazek sceniczny Zygmunta 

Nagrodzkiego
Młodzie/, (umm. Czartoryskiego i Sło 

w-ackn-go, odegrała wscztiraj na Pohulan  
ee, praw dziw ie  tutejszy obrazek; ujrzę  
l iśm y  iniefalszowany folklor, istotny  w y  
raz uczuć i m uzykalności naszego  ludu, 
tak. jakim  był przed laty. W yrazy głę 
b okiego  uznania nak-żą się p Drążków  
skiem ii, instruktorowi ośw iaty  p o za ­
szkolnej. za tak staranne opracow anie  
utworu, którego m uzykę, na podstaw ie  
■wsk azówok p  NagTodzkiego, uslaiiła p 
Ga w ronska.

Całość była zagrana, odśpiew ana i od 
tańczona przez młodzież tak znakomi  
cią, tak ży w o  i naturalnie, że zdawało  
się obecnym  iż. siedzą w chacie  tutej 
szej i asystują naprawdę wieczorynce  
w ioskow ej. Śpiewy, to  m elancholijne  
d zn w czą t  juk „Hyla, hyla. maje s iw e  
hu*- “, lub, „Kab ja m ałada. ziaziulaj by 
ła czy  dic.,.jia kołysanka , Ht tam u bo 
ri, sasna hareła“, albo skoczne . przeko  
m arzające się „Sadziła rutu. leliju, lak  
chaczu za m uz aż mleju", czy- ch łop ców  
„Ciekła recz.ka kraj miash-czika ho, ho, 
ho, a druhaja kraj Dimaja ho, ho, ho", 
w yciągały  jakieś dawtne struny w duszy, 
jak i oś w spom nienia  dzieciństwu i tęsk

ne rozciągłe  echa, tum, dult-ko, w polo  
słyszane.

Inne śp iew ki,  tow arzyszące  c iekaw y m 
tańcom, mp. „Cieraz Tftćzeókd, c ieraz ba 
lota. Padaj ruczeńkii m aja żafo la ‘‘ do 
kozaczka „Ja ciecjorku pasu, uch ja, Na 
zielonym  iuhu uch ja “ . Nadzw yczaj cie 
kawy, zupełne zapom niany taniec „tan 
kaczytki“, też odmiana kozaka ze Steni 
porami, z przy śpiewkam i „ ł lc j ,  hej tan 
kaczyk. hej hej dubowyje", inny taniec  
„ładuszeczka", z przyśp iew kiem  polsko ,  
białoruskim  ,,K dio hihłu, talio pacałti ju. 
wziąwszy' się za ręce, m ocno mc okręcę, 
a ja swoja dusza poca łow ać  musza" i t 
d. Cale srudjum etnograficzno-lingwi  
styczne można odbyć na tak iem  p-zed  
Ktawńeniu,, badając w p ływ y  językow e i 
m elodyj polskich i rosyjskich na rdzeń 
nie białoruskie. Np. takie „Hojna hoj­
na pod W ai s/.awą wojna, wszystkie kro  
wy jałowcy. ty lko  jedna dojna ' dziew  
ezyńska. \  jeszcze zabawy połączone ze 
śpiewem : „ciareszka“ i odw ieczny „jasz 
czar-jaszc/aroczi-k" który musi oddać  
wianek, jeżeli n ie  potrafi rozśmieszyć, 
czyli uzyskać przebaczenia za zrabowa  
ny wianek. Szalom- tem po k o z a c z k i  
„Dzieuki łaźniu fapih, chłopcy pary l i s i a ' 1 

, Lawotnicha". uroczysty taniec, jakby  
finał w szystk ich  innych, ź s łowam i tak 
znaneini o żonie Lewona, który- lej ,,cze 
rewiczki k u p iu “. Solo kozaka odtańczył  
znakom icie  p. Ciesielski.

Ilardzo to  było  ładm sw ojskic, praw­
dziwe i c en n e  ja%> zabytek naszego fol 
kloru. Należy się rzetelna w dzięczność  
m łodzieży za takie wykonanie; głosy nie  
które były  śliczne w  so low ych  przy­
śpiewkach. Po skończonem  przedstawić  
niu o f iarow ano kosz, kw iatów  p. Na 
grodzkiem u, a .reżysera Drążków skiego  
podrzucano do góry. . pod  sufit prawie.

I cóż?... Kto się tein z w ileńskich  hi 
dzi zainteresował? Przeważnie byli ro 
dzice uczniów  i nauczycie lstw o oraz ucz  
m ow ie Literata w ileńsk iego  rozumie  
się, ani jednego. W szak to nie gościnne  
występy w arszaw skiego gościa, n ie  oka  
zja składania hołdów  rożnym  w ydm u  
chanym  w ielkościom , tytko rzetelnej 
„tutejszej" zasłudze. Z 'muzyków- na. je 
dnego. Poco? W szak to  ch łopskie  m elo  
dje z których m ógł czerpać natchnienie  
do sw-ej n ieśm iertelnej Sym lonji Mieczy­
sław Karłowicz, ale -nie wielkości wilt-n 
s-kie. Z turystów, k tórych  podobno 5 tys. 
przybj ło, jeśli byli. to liczone osoby  
Nie" dość im rek lam ow ano tę prawdziwą  
W ileńszczy znę, nie odpow iednio  u łożono  
godziny  pokazów , w ięc  w ystarczyło  im  
widzieć  w  kaw iarni bardzo banalny hale  
cik p. Saiwinej-Dolskiej.

S łow o w-stępne w-ygłosił p. Uracz, mó  
w ięc obszernie i rzeczow o o kulturze  
wsi i o łych, którzy dla niej pTacują.

Hro.

s t a ł y  j m l i y l  w  o b o z i e  k o n c e n t r a c y j n y m ,  

w  z g t ę d n i e . . .  w . . .  z a ś w i a t a c h

' loteż po olijęciu v la d /y  przez Hitle­
ra Paul Scheller  bez wielkiego trudu 
zg le ichs-ha llow ał się i  zaczaj uprawiać  
antysemicką jiolilyke w duchu Trzeciej 
Rzeszy.

Iłaptf m — widocznie na rozkaz zgó  
ry —  zechciało mu się dnia 16 lutego b. 
r. jnsac „całą prawdę o Sowietach", [hu 
wdy, zawarte w tym art-ku lc ,  są tego  
rodzaju reżym sowiecki ustabilizował 
się i Sowiety idą naprzód ..  Jeżeli zaś 
jirasa n itin .ecka informuje dotąd sw ych  
czyli la ików  w sposób odm ienny, to za 
winili em igranci rosyjscy którzy w - p o  
sób tendencyjny informują o Sowietach  
i przyczyniły  sic do powstania m ylnych  
pojęć o stosunkach sow ieckich  zagrani­
cą Nadzwyczajna spostrzegawczość pa  
na Paula Scheffera umożliw-iła-mu 16 lu 
tego 1636 roki' zauważyć, że emigranci  
rosyjscy w sposób tendencyjny in ta n n u  
ją zagranicę o stosunkach sowieckich...

'Mniejsza jednak o to. śa  p rz ic ie  jesz  
cze ludzie, którzy nawet dziś n ie  zauwu 
żyli tego i nadal całokształt swej w iedzy  
o stosunkach sowieckich  zawdzięczają  
in iorm ai jom em igrantów rosy jskich, 
w pierv s/Mn <./ęib.ie. oczy wiście znacz  
na część samej emigracji...  Jak ci ludzie  
/. einigrancivien>i okularami pTzed oczv 
mu reagują na ostatnie doniosłe zmiany  
w  .Sowietach? Można wśród emigracji  
rosyjskiej odróżinć. jxk1 tym względem  
dwa wręcz ju-zeciwne kierunki.

Jeden kierunek stanowczo zan-vkt  
oęzy na wszystkie objaw y (Kiro t: enia  
kraju. To nie układa się jirzecie w ich 
koncepcji, według której bolszew icy  
zrujnowali Bosję lyoj ik a . Iżopoki boi 
s /ew iey  są u steru władzy, nic na lepsze  
zmu-nić się nic m oże i o tych różnych  
znrdmaoh, jak naj>rz. o zniesieniu sVstu. 
mu kartkowego, nawet gadać m e  warto. 
„Gdy fuj w rócim y do Rosji i  zrobimy 
tam porząde-k, wtedy tam liędzie dobrze, 
a teraz tam panuje G.P.L.. głód. nędza. 
ujiadi-K kultury i t. d .“.

/ . d a n i e m  t y c h  l u d z i  t r z e b a  j i r / e d e -  

w s z y s t k i e m  o b a l i ć  r z ą d  b o l s z e w i c k i ,  a  

w t e d v  j i u  w s z y s t k o  b ę d z i e  d o b r z e .  C o  

d o  l i g o .  j a k  o b a l i ć ,  i s t n i e j 4  w s n k l  t \ c h  

1h z i v - z g l ę d n y c h  j i r r . e c i w n i k ó w  S o w i e t ó w  

p e w n a  n . z t u c a  z d a n .  J e d n i  n a w o ł u j ą  cli 

i n t e r w  e n c  j i  z a g r a m c \  o f e r u  j ą  s w  e  us t  u.  

8 1 J a p o n i i  i  T r z e c i e j  R z e s z y ,  z a m t e r e s o  

w a n e j  w  w y l ę p i o i r i i i  t i o l s z i - w i / . m u  ś w i a  

t o w e g o ,  a  w i ę c  i  ł ^ s y j s k i e g o .  D r u d z y  n a  

t . i n u a s t  c h e ą  o b a l i e  r z ą d  b o l s z e w i c k i  

w ł a s n e n i i  s i t a m i ,  b o w i e m  u w a ż a j ą ,  ż e  i n  

t e r w e m - j a  z a g r a n i - y  m o ż e  s i ę  o d b y ć  t y j  

k n  k o s z t e m  o d c i ę c i a  R o s j i ,  a  n a  t o  m e  

c h e ą  się z g o d z i e ,  w ó w c z a s ,  g d y  z w o l e n n i  

e y  i i r t e r w a n c j i  d b a j ą  t y l k o  c> „ n a r o d o w e  

j a d r o  n t ó r e  g o t o w i  są  o k u j i i i  z n a c z n e .  

m i  k o u e e s j a u i i  t e r y t o r j a l n e n o  n a  w s c h o

(S)okończeme na sir. 4-ejj

Speetator.

Jak się dawniej 
bawiono w Zufowie

Poniższy feljeton stanowi nieznacznie 
skrócony wstęp do obrazku luooweęo 
„Na Kalady" Zygmunta Nagrodz.kieęo

pailszczyznDci czasu zniesienia  
upły nę ło  k i'kanaście  lat.

Dostatek u gijspinlarzy znaczny, t 
to i nadziały uw-łaszczeniowe, wynosj  
cc w tych stronach p o  dwadzieścia k 
ka dziesięcin jeszcze przeważnie n ie  p 
dzielone, a i o dobre zarobki bardzo ł; 
wo było V szystkie okoliczne niajątk 
wobec ciężkiej sytuacji małerjaihiej 
jakiej znalazły się  po  pow staniu  ort 
zniesieniu pańszczyzny, przystąpiły c 
cięcia lasów a te  zajm ow ały  ogromr  
przeslrzenie. Tylko same Zulowski 
najbliższe zajmowały ponad sześć ;ys 
cy hektarów Zarohkt były  aa okrąg! 
rok i -na długi szereg lat. Podcza- ziim 
ciecie, czyszczen ie  ;/ kory, i zwózka n 
brzegi rzek sjda wnycli. Lałem  —  zwó 
ka zbi janie [dylów (tratw) i spław tani 
do Wilna,

Rujnującego jnjanstwa jeszcze nic 1» 
ło, a i kosztowna włóczęga po sądach  
powinlu serwitutów i działów ziem  
przyjdzie dopiero  w- przyszłości. W  poi 
szechm e kurnych  chatach  poczynaj  
budow ać k om in y  W  w iosce , któr



„KUR-TUR" z dnia (i-go m iuca U.Błłi t.

k! EMIGRACJA ROSYJSKA 
A SOWIETY

(iDokończenie arf. ze słr 3 )

dzie —  ilo Uralu, na zachodzie —  do gra 
nicy okupacji niem ieckiej w  P.H8 roku.

Drugi kicruut-k natom iast, bardziej  
fealŁstjwMfliy zresMą. wychodzi z założe­
nia, 7.e warto obalić system rządzenia. 
g d \  jest jakaś namiastka jego. A skoro, 
przynajm niej w tej oliwili, n iem a w  Ro 
.sji s iły . któraby m ogła zastąpić S»w iety 
jak o  elem ent cem entujący całość Rosji, 
obalenie  gzipdu sow ieckiego /  punktu wi 
dzenia rosy jskiej racji stanu, byłoby kry 
m inąłem . Nie o  obalenie rządu sow iec ­
kiego należy więc dbać, lecz o pokojową  
przebudowę kraju w kierunku ideałów  
narodowych i w o lnościow ych  W ten 
sposób ujmujt te rzeczy sędziwy przy 
wódea liberałów rosyjskich na emigra 
eji Paweł Miliukow, kKóiy bacznii- śle­
dzi v.a /.mianami, zaehodzacemi ostatnio 
w życiu Rosji.

Paweł M Hi lików w ek a /u je  rzadki w 
lak sędziwym  wii ku dar dysk on tow a­
niu na /now szych  przeobrażeń dz ie jo ­
wych. W rozm owie pry walnej oświad  
c / y ł  ostalnio. że dla polityka byłoby błę 
dem nie do darow aniu pr/.eoi zenie pro 
resów . zachodzących  Ostatnio w Rosji.

t o  co  się tam  odbywa, nic jest źcta 
riiem Miliukowa, hluelTem, jak to twier 
dzi prawicowa prasa emigracji rosyjs­
k ie j  M iliusow  uznaje olwareie pozytyw  
ne wyniki polityki sowieckiej w dziedzi 
nie odbudowy krain. Zdaniem  jego R os­
ja znajduje się  Yra drodze ku w \zd ro w ie  
niu m aterjalnem u i d iiebow em u.

W’ Rosji, zdaniem Miliukowa, budzi 
się prawdziwy patrjoly.-m i św iadom ość  
narodowa. \i< przesądzając w ynisów  
dalsz.i-g'o rozwoju nowej Kosj Miliukow  
stwii rdza doniosłe  objaw y renesansu ro 
sy jakiej kultury narodowej.

Nic należy walczyć z letni objawami 
lub bagatelizować j t , lecz trzeba jo p o .  
pierać.

Tyle  stanowisko byłego przywódcy  
partji kadetów' (liberalnej), byłego rosyj 
skiego ministra spraw zagranicznych i 
jednej z ćzftłowyr.li postaci emigracji ro 
•syjsfctej. Gzy jego naw oływ ania  znajdą 
odgłos wśród emigracji rosyjskiej, szcze 
góliiii w srosl m łodzieży  emigracyjnej?  
r,z> naw róci się do w spółpracy /  na n  
dow ą Rcisja, klóra, zdaniem Miliukowa. 
w drodze ewolucji po^ .daje  w .Sowie­
tach? —  Czy nowa Rosja otworzy jej 
drogę do powrotu na ojczyzny łono? —  
Uzy dojdzie do pojednania narodow ców  ’ 
rosyjskich sow ieckiego i emigracyjnego  
chow u ?

Nnrazio rosyjska młodzii/, einigracy)  
■n# znajduje się przeważnie pod wpły 
•vein krańcow ych nacjonałistóyy, którzy 
marzą o  zw ycięskiem  wkroczeniu  do 
Moskwy i Petorslnirga yv szeregaelt nr- 
su i j Japonji i N iemiec...

Spcctutor.

Mord i samobó stwo w Japonji
Komentarze do ostatnich krwawych zajść w 

.ta|innji nic wyjaśniają właściwego ich podlaża. 
Niezwruszoną podstawa moralną narodu japoń 
skiego. właściwa religjn. jednoczącą wszystkich 
Japończyków, jest miłość Ojczyzny i każdy Ja 
poiiczyk uważa siebie za strażnika bezpirezeń 
«twa i honoru swej ojczyzny. Zdrajcą ojczyzny 
jest ten. kto clioc cokolwiek, w  pojęciach in ­
nych, zboczy z prawdziwej drogi honoru pałr 
jotyzniu i inilosei, winnej krajowi. Takiego 
zdrajcę piętnuje się w Japonji nic slowcin. a 
czynem' allm musi popełnić samobójstwu, albo 
pasmo jego życta przecina mściciel —  patrjo 
ta, albo też, gdy dosięgnąć gn nic można, sum 
mściciel popełnia -samobójstwo. by zwrócić swą 
śmiercią uwagę ogółu na „zdrajcę" i jego czy 
ny.

Zinisut — na kimś i śmierć samobójcza, 
klóre dawniej były w Japoi.ji nicpisuncni pra 
wcm. dziś są zwyczajem, który jest jakby ogni 
w cm pomiędzy przeszłością a teraźniejszością 
Japonji. Zwyczaj morderstw politycznych lub 
..adauczi", t. j. ,.vendetty“. uważany lą l  przez 
społeczeństw o za w łaściw ą metodę karania 
lycli. którzy działali na szkodę państwa, a rząd 
tolerował to, jako doskonały sposób podtrzymy 
wania lojalności podwładnych wobec państwa 
i jego przedstawicieli. Niedawne to jeszeze cza 
sy, kiedy Samobójstwo przez rozprucie brzucha, 
..hi rakiri". było przymusem, pewnym rodzajem  
laski, której nie każdy mógt dostąpić. Było ono 
niepisanym przywilejem najwyższej warstwy 
narodu japońskiego, szlachty wojskowej, „sa 
murajów". samuraj, jeśli mial ponieść karę, 
słusznie czy niesłusznie, ezynił siebie własnym  
sędzią, ponosząc karę z własnej ręki. Kara 
śmierel, wymierzona przez katu, byłaby hańbą,

i dowodem, że samuraj nie szedł drogą, której 
drogowskazami są męstwo i honor. Ten. kto 
rozetną sobie brzuch, pragnie tyra bolesnym i 
dobrowolnym aktem dowieść, że zdolny jest 
znieść ból. silniejszy ponad te, jakichby doś­
wiadczył, gdyby pozostał przy życiu.

Najtypowszein dla Japonji odzwierciadleniem  
krw iw ej zemsty 1 „liarakiri" jest słynna histor 
ja ,,47 roninów". czyli „błędnych rycerzy", któ 
rzy, jMimściwszy śmierć swego pana, popełnili 
„twrakiri" na jego grobie na rozkaz władz. w 
Których ręee oddali się po dokonaniu mordu. Ci 
roninowie stalr się symbolem lojalności, odwa 
gi i cnoty, i, eo najgodniejsze uwagi, za takich 
uchodzą również w oczach władców państwa: 
gdy w' r. 186‘ słynny reformator Japonji, ml 
kado Meldżi, obejmował władze w nowej stoli 
cy, jednym z pierwszych jjego aktów było wy 
rażenie hołdu grobom tych bohaterów.

M„rdercj polityeznl protestują zawsze p iw  
clwko czemuś, eo wydaje się im ziem dlu pań 
siwa, dokonują mordu nie dla własnych korzy 
śel i bez poparcia jakiegoś stronnictwa, zw ią­
zani czasem tylko pośrednio luń bezpośrednio 
z jakimś związkiem patriotycznym. Społeczni 
stwo japońskie żywi dla nich nietylko szczery 
podziw, darzy ich ponadto niekłamaną sym  
patją. widząc w nicli uosobienie najwyższego 
bohaterstwa i putrjotyzmu. Zresztą i cl, których 
dosięga ręka Lamaebowców, mają dla nich uz 
nanlc. Znany jest wypadek, to wybitny mąż sta 
nu, markiz Okumo, z lo iy l wieniec na grobte te 
go. który, dokonawszy ną niego zamachu, po 
pełnił „Imraktrt". Markiz nazwał go „nadczlo 
wiekiem", a Jego czyn „dowodem najwyższego 
patriotyzmu". W  apelu przez la l jo  do zbunto

NA MARGINESIE

Kukułka na szpilkach
Z łaknionym  dobrego dow cipu zdaw ało się 

,mż, że cyrulik  bezpow rotnie w ym knął się pra 
.sic d rukarsk ie j i pow rócił do fachu program o 
wego to  znaczy: strzyże na  jeża. czesze z prze 
działkiem  i w yczynia wieczne ondulacje w teat 
rzyku (,larossey‘ego w W arszawie).

Ze jednak  n ic  wiecznego niem a więe i ten 
pogląd sta t się n ieak tualny . Niby nie „C yru­
lik", a „Szpilki" —  bądźcobądź jednak.., Maja 
Berezowska. H em ar. Lec, Wasilew ski * -  ci sam 
rodzice!

wanycih oddziałów podczas ostatnich zajść gem 
rat wojsk rządowych powiedział miedzy inne  
■ni: „Żołnierze! Podziwiamy szczerze waszą od 
wagę i uległość waszym oficerom".

Tak oto w laponji i mo^d 1 śmierć samoboj 
cza otoczone są nimbem Dohaterstwa I sym  
patją całego narodu, gdy dokonywane są w imf< 
tego. eo jest najświętszym nakazem dla „ szyst 
kich Japończyków': w im ię służby dla e  sarza. 
dynustji i państwa. M. B
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Płod jest jeszcze trochę  w ątły; a ie  dostatccz 
nie już w ierzga nogam i. W krótce w yrośnie do 
rozmiarów- starszego b ra ła . Podslrzye już mo 
że w każdym  ruzie niezgorzej:

„W ciąż m nie gnębi myśl uparta
czemu „W arta"  g... w arta?"
„(ij> las kupiłem  m ów iono coż ci z tego

przyjdzie?
—  Połknę — odrzekłem  — poczekam  aż

wyjdzie".
— oCzy jest pan  doktór?
■— Nie, niem a. Poszedł do ciężkiej choroby ‘
„A świaifośi w iekuista n iechaj ci świeci — 

pow iedziała skąpa wdowa i zgasiła świeco przv 
katafalku  m ęża".

„W ciąż jestem  zajęty —• m arlw it się szalet 
m iejski"

H um or, dowcip i inteligentna sa ty ra  —  to 
artyku ły  rzadkie i cenne w naszych czasach, 
Przytcm  rów nie trudno  o zdolnego producenta 
jak  i o odbiorcę. Nic niem a bowiem hardziej 
godnego współczucia j‘ak w ysiłek w tej właśnie 
dziedzinie.

W ysiłcl tw órcy czy w ykładow cy t. iw . kawa 
łów oraz ten ciężki znój, jak iem u poddaje  się 
słuchacz żeby w odpow iednim  m om encie (ale 
którym ?) ryknąć  rozgłośnym  „eha-eha-cliem ". 
O ile ustne i uszne w  tym kierunku  tendencje 
w arte są zazw yczaj szczerego ubolew ania —  wy 
sitki m arnych a licznych w ydaw nictw , jeśli już

PO STRAJKU NA NAROCZU
Pewnieś rÓTine jadł frykasy 
Marcepany, ananasy...
Lecz nad wszystKo jest potrawa  
Z ryby, co się zwie sielawa.

budzą naw et śm iech — to przez łzy złości i ża 
tu. że tak  na te j niw ie ligornic, m arnie i up iór 
nie.

I w V lnie pojaw iła  się rodzim a kukułką ja  
skólczego pochodzenia („K ukułka W ileńska" — 
„redak to r"  i w ydaw ca niejak i pan Jan  Jaskół 
sk,). Bardzo sm u tny  ptaszek, choć żółty. Barw ę 
zapożyczył od stw oru rów nic horeudalnego, k tó  
ry krąży ł przez pewien czar po pery ferjach , do  
wcinu zato — niestety od nikogo. Popisu je  się, 
delikatn ie m ów iąc, bezczelnością i w ulgarno 
ścią:

„Słonia z dużą trąb ą  kupię. Zgłoszenia —  
Filom ena N ienasycka — w dow a".

..Małpeczki papugi, w rony, sroki, tresu je  i 
przygotow uje do zdania egzam inu m ałżeńskiego 
Ceny niskie".

Na tych przyk ładach  pow inno się uczyć. Ją 
ka jest różnica m iędzy zam ierzoną głębią s i ty  
ry, a osiągniętą płycizną.

Żółte pisem ko m a jeszcze i rysunki, ale o 
tein lepiej już ani potem  ani wogóle

Jedyny napraw dę dobry  kaw ał — to anons 
w ydaw nictw a Gdyby „C yrulik" żył, zarazby to 
puścił pod .Żółtkiem i K ierweissem".

Oto okazuje się, że
„Nr. 1 ,K ukułki" oraz 2 i J  oprócz kiosków  

i sprzedaw ców  nabyw ać m ożna w d ru k a rn i’*.
N j , no, że d ru k a rn ia  n ielegalnie sprzedaje 

k ioski —  to tylko kw estja kolizji z form alno  
ścianii patentów enii, ale handlow ać sprzedaw  
eam i?

Bodący, toż przecież w XX w ieku zak >nspi 
rnw any handel ludźm i, biednym i n iew olnikam i 
„żółtego niebezpieczeństw a"!

..P ism o" w podtytule pisze, że jest „ tknięte 
hum orem  i sa ty rą". Nie wiem przez co i gdzie, 
w każdym  razie chyba najm n ie j „tkn ięte  * przez 
czytelnika. u mlb

m am  najbliżej w Rahtlndi. już 'dwie gbu 
t j  najbogatszych gospodarzy swiot ,j to 
w mik ii mi kominami Łajnie, a nawet 
chodaki idą na śmietnik, ustępując miej 
RC9 Im tom z cholew am i Obcasy, o c y  
w iście  podkute, żeby tern głośniej moż 
na było w tańcu tupnąć. Ubranie, jak ko 
bie l\  lak m ężczyźn i noszą  jeszcze /  tk i 
niu d om ow ych  i jeszcze takiego kroju, 
jak ojcow ie nosili, e h \b a .  że któryś 7. ba 
l i .ityrów (bogaczy) sprawią sobie nitro, 
lo powleka „kraninem" sukman. O d/y  
win ją 'się dobrze, lubią i mają dobre ko  
nie oraz ładne, w -kwiaty m alowane, łun 
e /k i  i sanki.

W tyłii dostatku rod/ą  się całkiem  
naturalne aspiracje do  pewnego w yw yż  
s/enia,. do upodobnienia się z laką np. 
szlachtą drobną, siedzącą na własnych  
kawałkach ziemi, lub na dzi, rz iw io n e , 
od dworow, a której na terenie panuji  
była sp o ra  ilość. Nie lubią jej wp:raw 
d/.ic. brzydko przygadują, utrzymując - 
np. ze u s / lach ty  czornaja....  pewna  
czese  ciała. -— a i^ / lu ch la  od konlakln  z 
.ebamanii" stroni, to jednak we wszy.sl 

kiem  starają się ją naśladować. M śród 
szlachtę niema praw ie analfabetów i w 
koście le  niemal \yszyscy modlą się z 
k s ią ż .e k  .powstaje 'więc i \ę śród włościan  
pęd do uczenia dziatęęy czytania, z czom  
w ez.asacli popow.slainoęyyeli b \ ty ęyii I 
kie trudności kłopo-ty. Raby i d/iudow  
umiejąeyeli c /y lać , w-prost ro/rę w ano.

S /u 1-ano naue^ t cieli nasyci wśród d / ic  
ci, które sztukę czytania  juz sy pew nym  
stopniu posiadały Pamiętam gsjy z bo 
gatej sssi Kaeiclniki przyjecliati żeby  
mnie zaangażować na nauo/sc ie la .  Oj 
ciec tłumaczy im. że to n iem ożliw e , że 
mam przecież zaledsyie 11 łat ato ci z 
uporem  twierdzili, iż wiek nn»j rnie ma 
znaczenia, bo czytani „m ocn o1’, a więc  
pokazać trafię, a co do zapędzenia dziad 
wv do nauki, to  już rodzice sami dUiAż 
ką (zamiast ds scypliny) zapędzać będą. 
Ifardzo żatowałem , że ojciec n ie  zgodził  
się. N azyw anoby mnie panem guwerne  
rem. bo to w ów czas ludzie i edukacją  
hvli w pow ażaniu  i jajecznicę c i K l / . i e i i  
bym jadł

W  latach ) iktórych olirazel) liiniei 
s/.y pocltod/i, proces upodobniania ,się 
mieszkańców' w i osek do tej siery drob  
nycti rolników, klóra pańszczęzny nie 
ndliYssała, to jest do szjAchty i tajt 
pr/.ialtem zw. wolnych ludzi, jest dopie  
, o w zaczątkach. W praw dzie  m ów ią  juz 
sę szsscy jio jiolsku i na wiec/.OTęmkacli. 
zwłaszcza młodzież, niemal ęyyłączme 
togo języka użs’w a. ab 1 sv ro<lza!iiie. mię  
dzy sobą, posługuje się jeszcze językiem  
swoim ..prostym '. W praw dzie  ęyszęsl 
slkic piosenki polskie śp iewano i.  zas 
ciankacli i folwarkach, jak Jaś kmrii 
poił. Zaśpiewaj ś-łoss iku. Jas kon ia  kul 
laezy. Tani za gum nem  na dełiie. Pięk  

n (i tu drzew o jodłoęviec, i t. d. ,piewaja

bardzo cbętjue, ale obok tycli i to prze  
ważnie śpiewają sw oje . Ta ice z wyjął  
kiem jakii^gYiś zreform ow anego walczy  
ka z p rzyśp iew em  do n iego  ęy języku 
..prostjnT' (Uicraz reczeńku, cii>raz łiaJo 
(a), w-s/ę slkie jeszcze dawniejsze , ł nie  
dziwola. gdyż w nieb tylko niogti uziwy 
nętrznić tę radośi życia jaka rozpierała  
leli piersi.

W spom inając  sobie obecnie owe na 
stroje w ioski, porów nyw ani je z p o d  oh 
nenii nastrojami, jakie zapanow ały ęv 
wyzwołoncni W ilnie  w roku D)19.

Takie jesbiak Irzyinanie .się swoich  
lańcćiw i pieśni trwało już niedługo. Do 
rastała m łodzii'/ ,  k lóra  przyszła na 
świat, jako ludzie wolni i rosła już w iii 
nej al'litosferze.

(li, nie widząc, że ta, tak jirzez nich  
zwsrna „prosta m ow a"  jest jednym z ję 
zyków  .słowdańskieli, itatk dobra, jak każ 
da inna (o czeto im p ierw szy  powiodział  
poeta ludowy, p iszący w  języku b u d o m  
skini, płomienny, patrjota polski —  Fran  
ciszek Rolniszewicz), ęęidz.ąc jak w tym  
języku, tak również, w- odziedziczonych  
po ojcach i dziadach zw yczajach i oby  
czajach, śpiewacl) i tańcach skutki i pięt 
no sw ego byłego  upośledzenia społeczne  
go, swojego n iew olnictw a, poczęli się tej 
spuścizny w-slydzić "unikać i w koncu  
zrzucili ja z .siebie, jak rak zrzuca sta 
rą skorupę.

Siało sig to w czasie bardzo krótkim

Gdy na Zielone Świątki r. 181)2. z k ilko  
cna kolegam i, lnloresująi emi .się ludem,  
/robili m z W ilna ęyycieczkę do  tychże  
Balul, ok; zało się. że  te  śp iew y i tańce,
0 1 tóryeb tyle im opow iadałem , ca łkow i  
cie już w yszły  z niixly i zostały zapom  
iliatie. TySko przy pom ocy starszych —  
Uewosi, Edwardka Mati'wki. k tórych  
za e liw ilę  poznacie , miało się zademor. 
•ilrować przybyłym  jak to daw niej  ba 
wiono się. Na zapytanie: a c o  obecnie  
tańczycie, —  odpow iadano z pewną clu 
mą: a polka i kadryl Lecz ten. przez  
nich tańczony kadryl, był istną parod ją 
kadryla.

W osiem czy d z iew ięć  lat po tej w y  
eiec/.ce, pojechałem w  tam ie strony, w  
okolice Perszukszty. n a  wesele kuzynki.  
Gbi iałem p r /y lem  jes/.cze raz zobaczyć
1 żonie, klóra z innych -slron kraju po 
chodzi, pokazać te rzewne . p iękne oby  
czaję weselne lmlu m iejscow ego. Okaza  
lo się jednak, ż 1 i tu tai jak w o k o licy  
Zułowa. rddawna wesel lawicli już nie
urządzają.

Krewni moi pragną" nam pod tym  
względem dogodzić, dołożyli ' w szelk ich  
starań, żeby. jaik dziewiczy wieczór  
tak i to w'szystko, co się w domu m łodej 
odbywało — odbyć się m ogło  ściśle po  
rlhig dawnego cercmonjału. Zdobyli w  
sąsiedniej w iosce  starszą kobiecinkę,  
słynną niegdvś śpiew aczkę w eselną, a ta  
świadoma obyczajów i pam iętając wszy
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Projekt ustawy o uboju zwierząt
przyjęła Komisja Sejmu

Sejmowa komisja adminisiracyjnO-Samorzą- 
ilowa pod przewodnictwem posia D l CH » obra 
dowala na dzisiejszein posiedzeniu nad projek 
tern ustawy, zgłoszonym prze posłankę 1’HYSTO 
KOM Ą, . dotyczącym r ISO.lt ZWIERZĄT GO 
sPODAKSKIt H W RZEZMAGH (sprawa uboju 
rytualnego].

POSEŁ RUHINSZTEIN N IE ETERZE 
UDZIAŁU W  PO SIED ZEN IU  KOMISJI

Przed przystąpieniem do merytorycznych ob 
rad, przewodniczący poseł Duch, odczytał treść' 
listu posła rabina KI IBINSZTEJNA, w który m 
ptsze on m, in. w związku z powołaniem księ 
dza prałata Trzrciaka na drugiego rzeczoznaw 
ci;, że wszelkiego rodzaju ingereneje ze strony 
inuegu wyznania v> orzekaniu o sprawach reli 
Ujl żydowskiej, uważa za głęboką zniewagę do 
stojeństwa wyznania mojżeszowego, za naru 
-zenie wolności sumienia wyznawców religji, 
dla którycji własne duchowieństwo jest jedy­
nym właściwym dauym wykładnikiem Wytwo 
rzona sytuacja uniem ożliw,a, zdaniem posła Ku 
binsztejiia, wzięcie przez niego udziału w posio 
ilzi-nlu komisji.

Przewodniczący pos. Duch wyjaśnił m. in., 
re ks. prałat Trzeciak nie został zaproszonv ja 
ko teolog katolicki, lecz jako rzeczoznawca w 
eakresie humanitarności, gospodarstwa i nauki,

slkie pieśnie, pokierow ała  ku wielkiej  
przyjemności mojej i żony, całą obrzedo 
wą stroną wesela. Może ostatniego w 
owych okolicach z zachow aniem  łych ce  
remomij.

Pom im n pew nej sztuczności tego we  
sela, a jak inni goście m ów ili  —  dzi 
wactw, pozostaw iło  ono w duszy mojej  
nową w arstw ę m iłych rzew nych wra 
żeń.

Na weselu następnej kuzynki, w k i l ­
ka lat potem, już się pow tórzyć  tego nie 
dało

Tak tonęła i, jak się wów czas zdawa  
ło, —  stanęła —  stara, ciekawa i orygi 
nalna kultura ludu białoruskiego w 
m oich stronach rodzinnych, a poniekąd  
i w c a h m  kraju.

Do chaty w łościańskiej  poczęły -się 
wciskać, przedtem zgoła n ieznane, now e  
i obce tańcu. polki, kadryle, cudaczne, z 
przedmieść w ie lk ich  miast zawleczone  
— Olimp ja i Aleksandry; n o w e  gry i no  

we piosenki Skutki tej zam iany swoich  
na cudze były  takie, że odtąd coraz  
mniej tańczono, anniej się baw iono, zaś
śpiewu n iem al w cale  zaniedbano.

* * *
Go do tańców ludow ych, to wirowe  

b y ł’, trzy: 1) miacielica —  inaczej zw a­
na ,.dla usieli", lub „barynkp 2) ,,T da 
wiec", inaczej „Jurka i 3) „Lawoni 
c.ha“ , inaczej „na miejscy", luli „K m  
c ie l-1. Oslatini taniec „Law onichę Irak to

rzeczoznawca, który, jako chrześcijanin, zna 
również stary testament. Przewodniczący nic 
uważa, abj „dostojeństwo wyznania mojżeszo 
w ego" zostało przez to w czeinkotwiek n ir u z o  
no. zachodzi natomiast rozbieżność w pojmowa 
niu rytualiiośei uboju i jak zwykle w wypadku 
rozbieżności konieczność wysłuchania rzeczo 
znawcy.

Poseł SOMMERSTEIN dowodził, ze prze’ 
uchu ule nie wniosku posłanki Pryslorowej zo 
stałyby naruszone arl 110—155 konstytucji i 
wnosi o odroczenie posiedzenia i odesłania pro 
Jekłu do Marszalka z prośbą o skierowanie go 
ilo komisji regulaminowej.

Przewodniczący wyjaśnia, że projekt ustawy 
o unoju nie narusza w niczem wymienionych 
przez posła Sominersteina artykułów konstytn 
eji. Wniosek zaś, domagający się przekazania 
sprawy do komisji regulaminowej, nie może być 
rozpatrywany, ponieważ komisja nie jest u po 
trażuiona do przekazania wniesionego projektu 
innej komisji, a tylko plenum sejmu może tego 
dokonać.

Poseł Sommerstein oświadcza, że jego wnio 
sek ma na celu tylko to, żeby komisja wyrazi 
la panu marszałkowi swoją opinję, że sprawa 
nadaje się do komisji regulaminowej. Przewód 
niezący stwierdza, że wniosek w tej formie mo 
że być rozpatrzony dopiero po przeprowadzeniu 
uyskusji i oświetleniu sprawy,.

wano jako coś obrzędowego. Był on 
tern, czem  jest am en w  pacierzu Gn\ 
skończono tańczyć któryś z dwocli picr 
wszych —  miacielicu, lub udauca, —  
pary inie rozchodziły isię, lecz stawały  
Juźne w koło i p o  jednej kolejno, w środ  
ku koła, w yskak iw ały  lawonichę.

Tak było w Balulach i okolicznych  
wioskach, gdzienidziej m oże  inaczej.

Na zakończenie  ch cę  dodać parę  
słów p ochw ały  imłod/Jeży wiejskiej o- 
wycli czasów'. Korzystając z bliskości  
swej chaty, lak często roztańczonej i roz 
śpiewanej, by łem  fam  podczas zabaw  
chyba ze dw adzieścia  razy, —  a nie  prz 
pom tnam  zgoła, żebym kiedykolw iek  wi 
dział pijanych. Pito na  weselu, chrzci­
nach, ale w ieczorynki odbywały się bez 
wódki. Bawiono się na trzeźwo, a jakże 
wesoło. Nie przypom inam  również, że 
by k iedykolw iek  ina lalkiej w ieczorynce  
doszło do jakiegoś skandalu, do jakiejś  
większej kłólni, lub bijatyki.

Pod tym  w zględem  istotnie „dawniej  
lepiej b-\ło“.

* * *
W  echu takich to śp iew ów  i zabaw 

w atmosferze najlepszych, najpopraw' 
niejs7ycli stosunków dworu z okalające  
mi go wioskam i, spędzał w  Zułowie, w 
m ająłku rodziców, dzieciństwo swoje, a 
częściow o i lata wczesnej m łodości Mar 
szalek Józef Piłsudski.

Zygm unt Nagrodatki.

rodu, etyce, kulturze 1 kieszeni, Jeżeli 3 miljo 
uy ludności żydowskiej zakłada protest, to 30 
miljonów ludności nieżydowskiej nie może zaw 
sze być tą stroną, która ustępuje.

W dalszym ciągu mówczyni przytacza opluje 
rabinów, dr. filozofji Steina, który mówi, że 
ubój rytualny, jest jednym z tych przepisów, 
które dotkliwie utruaniają życie, a nie znajdu 
ją swego potwierdzenia w żadnym z ustępów 
biblji.

Jednym z argumentów, przemawiającym za 
utrzymaniem unoju rytaulnego ma być ibowią  
zek finansowanie gmin wyznaniowych żydów  
skich przez państwo. W związku z tym argu 
mentem mówczyni stwierdza, że nie wolno tm u

W dyskusji glos zabrał poseł Sommerstein, 
który mówiąc o lum ianiturności uboju, zacyto 
wał opluje św iata naukowego, nw użająe, że u- 
bój rytualny jest najłagodniejszą i na jbardzie j 
hum an itarną , m etodą zab ijan ia  zw ierząt. Co się 
tyczy atm osfery, jaka  się w ytw orzyła dokoła za 
gadm enia "i walki w obronie uboju , mówca 
stw ierdził, że Żydzi nie odw ołują się do jakicli 
kolwiek opinij poza ram am i państw a polskie 
go, na co posłanka P rystorow a odpow iada, że 
z „naszego Przeglądu" widać, iż czyni się sla 
rauia, by Sfery rządow e angielskie w yw arły na 
nas nacisk. W zakończeniu pos. Som m erstein 
zaznacza, że przedłożony projekt narusza prze 
pisy religijne Żydów.

ZAPYTANIA p o s ł a n k i  p k y s t o r o - 
W EJ POD ADRESEM  M INISTERSTW A  

, W . R. i O. P .
W dalszym ciągu obrad posiana- Prystoro 

wa stawia pod adresem ministerstwa iVR. i 
OP. dwa pytania:

1) jakie jest uzasadnienie regulowania plac, 
rzezaków przez to ministerstwo skoro orzec ze 
uie Sadu Najwyższego uznało ich za rzemieślni 
ków a nie funkcjonarjuszów religijnych i wo 
foec tego podlegają oni kompetencji minister­
stwa przemysłu i handlu,

2} czy ministerstwo WH. i OP. uznaje ».u 
słuszne, że opłaty, płynące na rzecz gmin Wj 
znanłowyeti żydowskich nie sa publikowane, 
nie podlegają dyskusji i nie przechodzą print 
parlament.

W odpowiedzi na powyższe, wicemin. ks. 
żongołlowicz oświadczył, że w tej chw ili nie 
może wypowiedzieć się o kompetencjach mini 
sterstwa.

OPINJA RZECZOZNAWCY  
KS. TRZECIAKA.

W dalszej dyskusji zabrał m in. glos rze­
czoznawca ks. rektor Trzeciak, który oświad 
czył, że opinję, jaką wydaje, ppari na przepi­
sach religijnych, zawartych w prawi, mojże- 
szuwem, talmudzie i szulchal „ruchu, a więc 
na podstawowych źródłach religji żydowskiej.

Ai owca przytacza wersety ksiąg. „Mujżesz 
kazał pod kurą śmierci jeść mięso żywych zwie 
rząt i pić Ich krew". W czasach daleko później 
szych, kiedy zwierzę zabijano paznogeiem, 

...cm lub kamieniem, używanie wyostrzonego 
noża było jłostępem. O sp< obie zabijani! zwie 
rząt nigdzie nie mówi ani prawo mojżeszowe, 
ani biblia wogóle. W starym testamencie są wy 
rażenia: „gdy nędziesz potrzebował jeść mięso, 
zabij 1 zjedz" — ale w jaki sjrasob zabić nie 
mówi się. Z tradycyj, przekazanych w talmudzie 
widać, że celem uboju rytualnego byt zakaz 
używania krwi. płynącej ze zwierzęcia.

Talmud nie nadaje ubojowi rytualnemu żad 
m-go religijnego charakteru. Kodeks rytualny 
nie ma również rannego uzasadnienia w prawie 
mojżeszowem, a przecież na tym kodeksie ople 
ra się obecnie cały ubój rytualny. Mojżeszowi 
chodziło tylko o miłosierdzie dla zwierząt. Wy 
ul a to i  przepisu: „Przy zarzynaniu nie potrze 
ba żadnego nabożeństwa. Główną rzeczą jest, 
by prawidłowo rżnięto...". Przepis ten może być 
zastosowany do dzisiejszych warunków tak, jak 
wiele przepisów wydanych przei Mojżesza zo­
stało przez Żydów zaniechanych lub zmlenlo 
nycłi.

Ks. Trzeciak stwierdza w konkluzji, że w 
prawie mojżeszowem niema mowy o uboju ry 
tualnym. Według talinudu i innych ksiąg żydów  
skich, uboj rytualny można zastąpić innym spo 
sobem zabijania, i to w niczem nie może obra 
żać religijnych uczuć

O PIN JĘ M INISTERSTW  REFORM  
ROLNYŁH ORAZ PRZEM YSŁU  

I H ANDLU.
Przedstawiciel Min. Rolnictwa i Ifeform Roi 

nyi h p. Jabłoński oświadczył, żt ministerstwo 
zainteresowane w organizacji rynku mięsnego

szać nas do opłacenia jmdalku na rzecz gmin 
innego wyznania które w dodatku obowiązek 
opieki społecznej i leczenia swych współwyz­
nawców przerzucają na nasze gmin} administra 
eyjne.

Posłanka Prystorowa omawiając walkę, ja 
ka się tótzy w obronie uboju rytualnego, oś- 
wiadcza, że przeciwnicy tego projektu winni si­
li i e uświadomić, że wciąganie Europy do na­
szych spraw domowych nazywa się dotąd zdra 
dą a osobniki, dopuszczające się je j  nie mają 
prawa do tytułu obywateli jłolsklch. I stawa 
winna być przeprowadzona. Nie wyłącza lo o- 
czywiście możliwości porozumieniu się, i.z&od 
nicnla i załatwienia tych trudności, jakie może 
ona za soba pociągnąć.

jest zdania , że uboj ry tualny  jest jedną z przy 
czyn zm onopolizow ania handlu  mięsem i wsktt 
tek lego pow staje zjaw isko obniżki cen dla 
rolnika.

Z ram ienia min. Przem yślu i H andlu rze­
czoznawca p. W ojtana. w yraża opinję Lle zyska 
rolnictw o jeśli się uspraw ni handel przez znii 
sienie uboju rytualnego.

Mówcp pow ołuje się na opinję insty tucyj, 
k tóre  badały spraw ę rynku mięsnego, zaznacza 
jąc, że 5-letnie eksperym enty na terenie W arsza 
wy, k tóre miały, na celu uspraw nienie rynku, 
na trafia ły  trudności zc względu na instytucję 
uboju rytualnego.

Zdaniem  in s ly tin y j gospudarczycii, zniesie 
nie uboju rytualnego me jest jedynym  aie za 
sadniczym  w arunkiem  uporządkow ania rynku  
mięsnego.

W  dalszej dyskusji zabrał m, in. głos pos. 
Krukowski, k tó ry  oświadczył, że ubój ry tualny  
wiąże się z gm inam i wyznaniow em i opierające 
mi p rzynajm niej ,w części” sw oje budżety n a ” 
ry tualnych  opłatach

Pos. Som m erstein w yjaśnia skolei, że oparcie 
budżetów  gmin w yznaniow ych na op łatach  z 
uboju, pow stało w znacznej m ierze n a  podstf. 
wie odpow iednich wskazówek m inisterstw a W 
H. i O. P stw ierdza dalej na podstaw ie oświad 
czenia ogółu rabinów , że ry tualny sposób ubo 
ju  zw ierząt jest jednym  z zasadniczych 
przepisów  religji żydowskiej, wszelkie w ięt n r 
ruszenie go czyni bezwzględnie mięso niedoz 
w elonem  dla Żydów.

Spraw ozdaw ca pos. Dudziński wj jaśn ia  v  
zw iązku z tw ierdzeniem  pos. Som m ersteina, że 
n ietylko Żydzi w Polsce przestrzegają ry tuału , 
ale że czynić to m usi również i 100* proc. kato  
lików, gdyż m ięsa nie bitego ry tualn ie  niem i 
Spraw ozdaw ca zgadza się, że zniesienie uboju  
rytualnego w prow adzi pewien zamęt na rynku, 
ale przecież obecny stan  tego rynku  charak te  
ryzu je  jeszcze większy zamęt. Kończąc mówca 
prosi o przyjęcie p io jek tu  ustawy z popraw ks 
mi złożonemi w referacie.

Głosowanie
W glosowaniu wniosek pos Sommerstelnc,

0  odrzucenie projektu upadł. Również upadł 
wniosek tegoż posła o powołanie nowych rze
1 zoznaweów gospodarczych. Za obu wnioskami 
glosowało tylko 3 postów.

CALOŚC PROJEKTU USTAWY O UBOJU 
ZWTERZĄT GOSPODARSKICH W RZEŹNIACH 
PRZYJĘTO WRAZ Z POPRAWKAMI REFE 
RENTA

Przed giosowąiitem pos Trujai. oświadczył, 
że w n z  z drugim przedstawicielem ukraińskiej 
parlamentarnej reprezentacji glosować będzl* 
przeciw proJektowL

&upisz się na członka X, 0 . 3?, T.
(uf. śk llg o w tk ie g o  £Vr, 4)

Wzdłuż i % szerz Polski
— SAMOLOTY 1 ARTYLERJA ROZBIJAJĄ 

LODY. Groźna sytuacja, jaka wytworzyła się 
na W iśle pod Solcem i Winlarami, uległa pop.-a 
wie.

Zbombardowane przez eskadrę samolotów i 
ogień artyleryjski zatory lodowe spłynęły w clą 
gu nocy w dół W isły, wskutek czego groźba dal 
kzej powodzi na terenach województwa kielec 
kiego mineta.

Oi.egdaj z 8 zalanych wsi woda opadła 1 e- 
wakuowana ludność wróciła wraz z dobytkiem  
do swoich domostw.

Poziom W lsly w aalszym ciągu powoli, leci 
systematycznie opatu 1 wynosi teras 2—-a.M 
m. ponad stan normalny.

Olbrzymie straty spowodowane 
przez ubój rytualny

Skolei zabrat glos reicrent projektu ustawy 
pot. DUDZIŃSKI. IV obs/enicm  przemówieniu 
sprawozdawca omów.! na wstępie sytuację go 
spodarczą kraju ze spccjalnem uwzględnieniem  
rynku mięsnego, wskazując m. in. na zlą nrga 
nizarję handlu mięsem, na długi szereg jiośieil 
ników, na oniozenie sztuki hyału wieloma opła 
turni i podatkami przez gminy miejskie i gmi 
nę wyznaniową żydowską. W dalszym ciągu 
swoich wywodów referent wyjaśnia szczegóło­
wo, na czem polega ubój rytualny i podkreśla 
następnie ni. in. że jeśli sztuka jio zarżnięciu 
się poruszała lub do rany dostał się włos, jeże 
ii zwierzę ma złamaną nogę lub żebro, to cała 
sztuka jest trefna, ale zwierzę chore na tuber 
kuty lub wąglik, jak również oprawiane na brud 
nei podłoże nie jest tretue. Przepisy rytualne 
aie pozwalają ml oddawanie mięsa do chłodni, 
l-hój rytualny, prócz tego, że jest niehigjeniez- 
ny, jest antyhumanitarny, ponieważ zwiększa 
niepotrzebnie cierpienie zwierzęcia.

Upierając się na aanych statystycznych po 
set Dudziński stwierdza, że rolnictwo polskie 
w r. np. 1932 zapłaciło przeszło 18 MILJONÓW 
ZL. PODATKU NA KAllALY. Do tego dochodzą 
koszty samego rytaulnego zarżnięcia.

Ubój rytualny niszczy częściowo skórę i po 
woduje przeszło 10 MIL.I. ZL, STRAT. Wsku 
tek marnowaniu sknr przez ubój rytualny l ’ol 
ska, kraj rolniczy, imjiortuje skóry, zamiust je 
eksportować. Ubój rytualny murnuje częściowo 
lub całkowicie krew bydlęcą, a straty z tego jio 
wintu sięgają 1 MIEJ. Zł.

Straty, nynikle z dezorganizacji handlu mię 
snu nnsknsok dzielenia na koszerne i trefne, 
na przody i zady, naskiitck koniecziiośei tran 
sportowiinia jirzodów uo osrodkow żydowskich, 
a zadów do chrześcijańskich i wobec niemożno 
śei sprzedaży żywej sztuki bydła bezpośrednio 
rzezu i ko wi delaliśeie, faehowey obliczają NA 
79 MILJ. ZŁ.

f ukaz oddawania piięsu do chłodni uuiemoż 
liwia regulację cen rynkowych, ubój rytualny 
— podkreśla dalej reierent — jest poważną 
przyczyną dzielenia zapałek na części i gutowa 
nią zięm.iiuków w śledziowej wodzie na wsi.

W dalszym ciągu mówca zbija zarzuty j>rze 
równików projektowanej ustawy i zaznacza, że 
UBÓJ RYTUALNY STOI W. WYRAŹNEJ 
SPRZECZNOŚCI Z OBOWIĄZUJĄCEM1 PRZE­
PISAMI.

Ubój rytualny jest antyhumanitarny
i szkodliwy

Na zakończenie sprawozdawca zreferował 
przepisy projektu ustawy, zapowiadujae zgłoszę 
nie poprawki m, in, do art. 7-go o przesunięcie 
terminu wejścia w życie ustawy z 1 stycznia na 
1 kwietbia 1937 r.

W nioskodawczym projektu jiosł. Prystoro 
wa zaznacza, ż t  ustawa ma znaczenie humaui 
larno gosjKt,tarczo. Mówczynię interesuje prze

dewszystkiem strona humanitarna. Omawiając 
sposób uboju rytualnego, mówczyni stwierdza, 
że można go uniknąć stosują^ nowoczesne urza 
dzenia i tańsze i hununitariiiejsze. Ustawa spu 
tyka si,.  ̂ protestem obrońców uboju rytualne 
go, któr; ma być jiodstawą religji żydowskiej. 
Mówczyni sttsierdaz tutaj, że uboj rytualny jest 
przeciwny religji chrześcijańskiej, 'odnoś ‘ na

Wniosek wicemin. Źongołłowicza
W iceminister W. R. i  O. P. ks. Żongotłowiez 

złożył następujące oświadczenie:
• Na podstawie twierdzenia przedstawicieli ra 

binów, zakaz uboju rytualnego zwierząt unie 
możliwilby spożywanie mięsa tych zwierząt, 
gdyż przepisy religji żydowskiej zakazują spo 
żywanie mięsa zwierzęcia, zabitego w sposób 
niezgodny z przepisami uboju rytualnego.

Ponieważ artykuły konstytucji 110. 111, 113 
i 115 zaprwniają swobodę wyznania i  stosowa

ula się do przepisów religji, zakaz ubojn rytuał 
nego uniemożliwiłby Żydom sjłożywanie zwie 
rząt zabitych w inny sjMtsóh 
Aby więc art. 110, 111, 113 i 115 nie zostały po 
gwałeoni należy w redakcji ustawy jHHzynić 
zmiany, umożliwiające Żydom dokonywanie u- 
boju rytualnego dla ich konsumeji. Te same 
zmiany dotyczyć powinny innych wyznań, po 
siadających przepisy religijne o uboju rytual­
nym.

D Y S K U S J A



6 „KURJER" z dnia 6-go marca 1936 r.

—  Peiper 6:1
lOZrCJWI PRZEZ PUSE

LITEW SK IE PRZERW  I OŚNIE.
W „(iazecie  Polskiej" w korespom 

deni-ji z Kowna czytamy:
tym razem zdaje sit; m e ulegać wąlpliwo.ś 

ci, i e  -zapo-w .adane od lat „przedstaw icielstwo 
narodow e zbierze się jeszcze w ityni roku, 
a jak  twi- rdizą . .dobrze puinform-uwani — 
jttz wiosną. .Nawet zatw ardziali opozycjoniści 
w ierzą w tto i choć zgory nie darzą  najm niej 
szem zaufaniem  przyszłej ordynacji wybór 
czej do Sejmu, m ów ią jednak: ,tak, tym ra 
zwn rząd napew no powoła Sejim" Przekona 
nie iwięc o zw ołaniu w Kownie przedstawiciel 
*twa narodow ego jest powszechne.
Autor zadaje pytanie, d laczego czyn  

niki rządowe zdecydow ały  się tna ten 
krok i p isz e -

Odpowiedź jest tylko jedna, iż nagrom adzi 
ło się w Litwie zsbyit wiele ciężkich zagadnień 
w ewnętrzno i zew nętrzno politycznych oraz 
gospodarczych. Rząd będzie musiał je  roz 
strzygliąć, a nie chce b rać  za te rozstrzygnię 
cla wyłącznej odpowiedzialności. Woli się nią 
podz'elić z organem, na którego konstrukcję 
i skład personalny będizie m iał w pływ decy 
dujący.

i-akt, że do iakicgo wniosku doszli obec­
nie sternicy litew skiej naw y państw ow ej jest 

* może najbardziej znamiennem wydarzeniem 
tegorocznego litewskiego przedwiośnia.

ROK 1913.
„E xp ress Poranny*4 zamieszcza foto 

grafję urzędowego papierka rosyjskiego  
z r 1913, który w dosłow nem  tłumacze  
niu brzmi:

W ielmożny Panie 1 
Jaknajuprzejm iej proszę Pana o zawiado 

mianie innie k a rtą  pgczitową na odpowiedź —■ 
czy m ógłbym  obejrzeć Pańskie m ieszkanie w 
celu ustalenia jego w artości najem czej, a to 
dla praw idłowego w ym iaru podatku  lok a.o we 
go. Broszę nie odmówić m i także informai-.yj 
i  ilu pokojów  składa się Pańskie mieszkanie, 
ile okien, na  którem mieści się piętrze, iJe ma 
wejść, czy posiada „w ygody" jak  tvocf iciąg. 
łazienkę, klozet, przew ody elektryczne i gizo 
-ve.

Jednocześnie proszę zaw iadom ić runc a 
Pan płaci, na mocy kontrak tu , rocznie za nu t 
•zkanle.

Odpowiedź Taczy Pan  łaskaw ie możliwie 
szybko przysłać pocztą, nakleiwszy na „kart 
ce na odpow iedź" znaczek 3 kopieiki.

Prezes miejskiego wydziału podatku  loka 
lówego.

A, Nkor uiko 
Inspektor podatkow- 

l  un lego papierka dziennik zestawia  
i  brzm ieniem  podobnych „kaw ałków  
anno dom ini 1936. Tam  „jaknajuprzej 
m iej proszę... proszę mi nie odmówić...  
raczy Pan łaskawie..." i t d. Tu —  
„Urząd skarbowy w zyw a . .w przeciw  
nym razie będą zastosowane środk przy 
m u s o w e . —  (Płatnicy) ..podlegają ka 
rze aresztu do 3 miesięcy, lub grzywny

Przykro jest przyznać że płatnika w 
r. 1913 traktowano jednak... grzeczniej.

JAK TO NAZWAĆ?
Czynność, polegająca na w yciągnię  

ciu złotówki z cudzej kieszeni ma w ko  
deiksie karnym  ściśle  określoną nazwę  
Niemniej dobitnie kodeks k a rn y  charak  
teryzuje czynność, polegającą na wpro 
wadzeniu kogoś w błąd ce lem  ciągnięcia  
z tego korzyści mat< rjałnycli. Ale jak 
nazw-ać czynność, zawierającą w sobie  
cechy zasadnicze ol>u czyinów pow yżej  
opisanych, a polegającą na bezceremon  
jakiem  zerżnięciu przez jeden dziennik  
a ityk u łu  zam ów ionego, zapłaconego i 
w ydrukow anego  przez inny dziennik  i 
to bez podania  źródła i bez podpisu au 
tor a?

Pytanie  to zawdzięczają nasi 
Czytelnicy lw ow sk iem u dziennikow i  
„Chwila", k tóry  bez żenady przepisał  
nasz feijeton p. t. „Kłopoty korektora", 
wydając go za swój w łasny  

i „ u • _  - CTS-
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Połowa imigiantdw da 
Birobidżanu z Polski

P lan  em igracyjny do Bi.-ob dzanu na rok 
193(> przew iduje em igrację 10 tys. Żydów (2.246 
rodzin i  2009 wolnych). Z tego na robotnikuw 
przem ysłow ych przypadnie 6588 osób (56,3%), 
na rob. transportow ych 1395 os. (14%), na roi 
ni e*t w o 1595 (15 9%), do insty tucyj społ. i zak 
ładów  Kulturalno-oświatow ych 452 os. (4,5). — 
Połow a z w spom nianej liczby b idzie  rek ru to  
Mana z Polski

Na w erbow anie i tran spo rt em igrantów  asy 
gnow ano \V b. roku  6 m ilj. 826 tys. rubli — 
Prócz tego w yasygnowano 5,414 tys rubli na 
budowę mie izkań specjalnie dla em igrantów  roi 
ników  i 3,542 tys. na zakup inw etarza  dom o 
wego dla em igrantów  (w to w chodzi em igrac 
ja  w ew nętrzna). Na cele em igracji przeznaczono 
ogółem w b. roku  15,792 tys. ruoli. (ml.

Środa literacka

Norwid
Poezja ja k  tenis — nie jest im prezą popu ­

larną, ani obliczoną na t. zw. gusta szerukie... 
To też gdy m am  pisać o w yniku meczu poetyc 
kiogo, którego emocje przezyw aliśm y na  „Śro­
dzie L iteracku  j ' — tenn inolog ja  ‘enisowa sa 
m a lezie pod pióro

P. W oźnik, a rly sta  z K rakow a recytow ał 
Norwida. — U stęp  do „Proinelidkm a", oraz 
„Boniiacego", rozpraw ę o szluce; w drugiej zaś 
części p rogram u —- Peipera: szereg wierszy z 
tomu recenzow anego parę  miesięcy lem u w „Ko 
lum nie L iterackiej' Kio zna Norw ida, wie jak 
dtuga, myślowo zaw ikłana, w-prńst fizyczine nu 
żąca je s t ta  putfilozoticzna, a jednocześnie peł 
na emocjouaiinej dynam iki rozpraw a o roli sztu 
ki w życiu jednostki i narodu . P. W oźnik recy 
low at z pam ięci jj), a sposób w jaki to robił, 
zm uszał do szacunku dla recytatora, a dzieło 
poetyckie czynił jasnenn. w ażnem  i błiskiein słu 
cnaczowi. W ysłuchać tak iej recytacji, to (dla 
zrozum ienia Norwida) lepiej, niż w ysłuchać 
dziesięciu odczytów  o Norwi Izie.

Recytator nie gonił za efek tom 1, ani też nie 
jechał, jak  to zwykle niestety bywa, na jednej 
„m elodyjce" recylacyjnej, k tó ra  rozczula gąski 
pici obojga, ale sluchac/orn  m yślącym  obrzy 
dza (akie pop sy raz na zawsze. P. W ożnik za 
prezentow a! typ recytacji in te lek tua listycz iiy
— dzięki j“go m imice i dyskretn ie stosow ane­
mu repertuarow i środków  w okalnych cała sala
— wciągnięta w tok myśli Norwida — śledziła 
je j pracow itą drogę, przeżyw ała em ocjonalnie 
jej skoki i krótk ie spięcia, jej sm utki i radości, 
trz eb a  byto słyszeć potem  oklaski, którem i 
dziękow ano artyście za lę recytację! Stan gra 
niczącego z egzaltacją uniesienia nie jest może

Legalna gra w
Do pani dom u zjaw ia się jak iś starszy  przy, 

zwoicie ubrany  pan.
— Byłem w biurze u pan i męża przy ul. P 

Zakupił u m nie m alerjały  na koszule do tego 
szarego ubrania, kltóre nabył wczoraj w  firm ie 
\  Był bardzo zajęty kon terencją  z panem  V, 
dlatego prosił, aby pani była łaskaw a przy jąć  
m ate rja ły  i pokw itow ać tu  oto

P an i p rzekonana tern, że nieznajom y jego 
mość jest w tajem niczony w szereg szczegółów 
co do pracy p an a  domu i co do. rzeczywiście 
w czoraj nabytego, ub ran ia  — przyjm uje, pod 
p isu je  i srtamszj p an  ulatnia się.

W raca mąż — Żadnego agenta nie widział, 
m aterja łów  nie nabyw ał, nikogo nie przysyłał, 
żadnej konferencji z p. Y nie m iał.

Po tygodniu nadchodzi z K rakow a od firm y 
„Teztil ‘ (zresztą m eiody takie  stosują agetne 
nietylko tej firmy) k a rtk a  zaadresow ana do pa 
na i do pani razem  (bo pan i nie m a posady) z 
upom nieniem  o należność kilkudziesięciu zł.

Pisze się do firmy z w ym yślaniam i. F irm a 
odpisuje i proponuje odesłanie tow aru  „na 
koszt kupującego", o ile tow ar jesf w  tym sta 
nie, w którym  go pozostawiono. Licho wie, co 
tu znaczy „w tym  stan ie"? A jeżeli się gdzie 
trochę zgniótł lub zakurzył? W  przew idyw aniu 
nowych kłopotów  i nieporozum ień pan m acha 
ręką. A niech tam  to zostanie, Pięć złotych mie 
sięcznie będzie się uw ażało za opłatę odczepne 
go i za święty sjjokój bo p łó tno  zupełnie do 
ubran ia  nie pasuje.

A teraz  co innego.
Ogłoszenie w dzienniki) opiewa, że firma

Franciszek Olechnowicz

M i m i u m f i . i lprzeżycia na katordze sowieckiej.
Stron 168. Cena książki Zl. 1.80.

Do naDycla we wszystkich ksiągarniacn wi­
leńskich. Skład główny u autora: Wilno,
ul Ludwisarska 11, m 18. Zamiejscowi m o­

gą otrzymać za pobraniem  pocztowcm i

czems osobliwem na wiecu, ale chciałbym  usły 
szeć kogoś drugiego, ktoby p o tra lit to samo 
osiągnąć. przy pomocy lekstu N orw ida — jed 
nogo z najtrudniejszych , na jhardzie j „herm ety­
cznych' poetów.

W iersze Peipera recytator po trak tow ał ina­
czej. ia m  każde stowo było jednocześnie tłrtef 
p re tac ją  i Komentarzem — tu mów ione p łyn ­
nie, układały się zdania w całości em ocjonalne. 
A przecież Peiper jest w poezji typow ym  in te­
lektualistą! Mówi językiem  w łasnym  często 
eksperym entalnym  budzącym  zastrzeżenia. -— 
Przejść na  tern do porządku mówić jego wicr 
sze, tak  jakby  „rozum iały się sam o przez się", 
to ryzykow ać że pozostaną one m ową z innej 
IjLianety — „niezrozum ialstw em " Lksperym eniy, 
podaile jak  dokonania — łatwo m ogą odslręczyć 
W rezultacie, przy catym podziwie dla niekrę 
p o u fn eg o  już teraz popisu recytatorskiego Woź 
ni-ka, audytorjum  nie pogodziło się z Peiperem. 
„Mecz" wygrał Norwid. H onorow y punk t Peipe 
ra  zdobyty został w ierszem ,Chorat robolni 
ków ” gdzie jeden recy lalor starczył za eały 
chór, za m asów kę i pochód. Nie znosząc osobi 
icie chóralnego rąban ia  — piłow ania wierszy, 
obserwow ałem  ten w pełni udany eksperym ent 
z lenr w iększą satysfakcją

Publiczności oczywiście niewiele. Ponieważ 
zdaje się tu spraw dzać pew na praw idłow ość i 
reguła, na przyszłość przychodząc na Środę" 
będę się orjen tow ał cn do w artości wieczoru 
już w szatn i: — m ało palt — dobra „Środa", 
dnzo palt trudno, będzie wygłup".

Panów  P. T. nor widy słów w ileńskim  nie by 
Ul oczywiście ani na lei  arstw o Pew nie poszli 
na Ordonkę... Jim

„trzy blaszki*4
„Kosmo4ux“ z  W arszaw y wyszle siatkę „Ondu 
io“, zastępującą fryzjera , gratis. T rzeba tylko 
posłać 1 zł w znaczkach pocztowych.
, M arysia się skusita. Na fryzjera  la nie Stac, 

ale 1 zloty to już odżałuje,
Po tygodniu nadchodzi Ust i paczka. Z listu 

Marysi? się dow iaduje, że „K osm oluz" nadsy 
ta siatkę gratis, ale cóż jest sia tka  bez grzebią 
nia, a grzebień bez fu terału . W obec tego zapa 
kow ano wszystko razem  i Marysia może odeb­
rać to w szystko od listonosza płacąc m u tylko 
za grzebień i fu te ra ł zam iast ceny nom inalnej 
8 zł. 40 gr., cenę ulgową, specjalnie dla Marysi 
zniżoną, 5 zł. 80 gr. M arysia odm aw ia się i pła 
cze po zm arnow anych znaczkach na 1 złoty.

Jeszcze za tydzień w raca ta  sam a paczka 
z propozycją kupienia grzebienia tylko za 3 zł. 
80 groszy. ‘

Ależ, b iada M arysia, w ogłoszeniu nie było te 
go, że trzeba koniecznie kupić grzebień, aby ot 
rzym ać siatkę. Pocóż oni razem  zapakow aP?

Za grę w trzy blaszki i dw-a naparstk i sa­
dzają do ciupy, a dlaczego legalnem  jest nacią 
ganię na n iepotrzebne płótno, albo na siatkę 
i gnzebień’

A może to n ie  jest legalne? W ar

5— ):l—

Na co chorują i  Wileńszczyźnie
Inspek to r lekarsk i pow iatów  wojew ództw a 

wileńskiego sporządził w ykaz zachorow ań zgo 
nów na choroby zakaźne i inne, w ystępujące 
nagm innie na terenie W ileńszczyzny za czas 
od 23. 11. do 29 II. rl>., z którego w ynika .ż 
zanotow ano 95 w ypadków  zachorow ań na jagli 
cę, 69 w ypadków  zachorow ań n a  odrę, 21 wyp. 
zachor i 6 zgonów na gruźlicę, 14 wyp. duru  
plam istego (w tern 6 w ypadków  w pow. postaw  
skini 5 w pow. w ilejskim  i po I wyp. w pow ia 
tach  brasław skim , dziśnieńskim  i oszm iańskim ), 
J 1 w ypadków  św inki, 9 w ypadków  płonicy, 6 
zachorow ań na ospę w ietrzną, 5 w ypadków  
krztuśca, 3 w ypadk. duru  brzusznego (po 1 
w ypadku w pow. św ięcianskim  i w ileńsko-troc 
kim  i 1 w W ilnie), 3 zachorow ania i 1 zgon na 
błonicę oraz po 1 w ypadku zachorow ań na grv 
pę i różę   . _  ,

Ograniczenie w zyw an ia  .nteresantów  
> do urzędów *

iMiilister spraw  wewnętrznych w ydał zarządzę 
nie w spraw ie ograniczenia w zywania osób do 
urzędów adm inistracyjnych. V\ zarządzeniu tein 
podjKreslono, że wzywanie ludności do urzędów, 

• celem złożenia w yjaśnień tub zeznali, stanowię 
może często -dużą trudność, zwłaszcza gdy miej 
see zam ieszkania wezwanego znajduje się dość 
daleko od -siedzib} urzędu Dlatego leż osobiste 
staw iennictw o osob dla udzielenia w yjaśnienia 
powinno być ograniczone lyiko do wypadków, 
gdy będzie o-no konieczne ze względu na wyją! 
kowo ważny interes ipubliczn}

Dlatego leż iz regun  urzędy -korzystać m ają 
z okazyjnego przybycia osób do danej instyłu 
eji, pośrednictw a innej władzy, k tórej siedziba 
znajduje się bliżej miejsca zam ieszkania wzy­
wanego, z w yjaśnień pisem nych bądź też z wy 
jaśnień udzielonych przez pełnom ocnika. W przy 
padkacli, gdy nie da się zastosować żadnego i 
tych -sposobowy należy z reguły dla ułatw ienia 
stronie staw iennictw a wyznaczać na nie pewien 
okres ozasu, nie zaś scisły dzień i godzinę Po 
nadto d la  un-km ęcia w zywania do urzędu stoso 
wać należy również przesłuchania przy sposoh 
ności w yj-zdów  służbow ych poza siedzibą urzę 
tu, zwłaszcza gdy chodu  o przesłuchanie wnyk 
szej ilości osób w danej miejscowości, lub miej 
scow-o-soittch sąsiednich. p _

L e n a  xwyż&a cen lo m  remontowych
W  dniach 4 i 5 m arca odbył się n a  rynku  

K a 'w ary jsk im  doroczny targ  koński. Jednocze 
śnie kom isja rem ontow a w ojskow a zakupyw a 
ta konie. Zakupiono- ogółem 19 koni. z czego 
2 typu wierzchowego za ogolną sumę przeszło 
12.000 zt., przeciętnie jeden koń \.ypud ł po ce 
nie 610 zł., co stanow i Jekką zwyżkę w stosun 
ku do cen płaconych przez wojsko w- ostatniem  
półroczu, jednak stanowi dla ro ln ika, liczącego 
na sprzedaż konia kom isji rem ontow ej, obniżę 
iiio nadziej w stosunku  do cen płaconych w cią 
gu ostał nich lat. Zwyżka bowiem cen koni na 
rynku pryw anym  i eksportow ym  jest w bieżą 
cym roMi bardzo znaczna.

Handlarz opon 
pojednał się ze „Stom ilem  ‘

Oczekiw-any z dużeir zainteresow-anieni szcze 
golnie przez w łaścicieli taksówrek i dorożek kon 
nycli proces dyrek tora  wydziału sprzedaży opon 
fabryki „Stom il" w W arszaw ie, p. Y incenti ego, 
oskarżonego przez w ileńskiego handlarza sta 
rych opon, p. Szlosherga, zakończył się nie.spo 
dziew anie pojednaniem  się stron. Pan Szlos- 
iierg, po zapoznaniu się na przew odzie sądo 
wym ze stanow iskiem  centrali „Stom il", które 
dla niego mie było przychylne, wobec czego 
rzekom a wina p. V incenti‘ego bardzo zm alała 
w oczach oskarżyciela, w yraził zgodę na wyco 
fanie spraw y, jeżeli dyr. V incenti nie będzie 
jej wogóle przypisyw ał dużego * znaczenia. P 
Aincenti zgodził się na to Puści w niepam ięć 
ten bądzcobądź przykry  zatarg  W obec pogo­
dzenia się stron sędzia spraw ę um orzył.

Przypom inam y, że zatarg  m iędzy p. Yincen 
l‘im a p. Szloshergiein pow stał spowodu wysta 
wienia przez pana Y intentfego u jem nej opin 
ji o działalności handlow ej p. Szlosherga na to 
renie W ilna w dziedzinie sprzedaży starych 
opon dorozlkarzom Konnym i właścicielom po ja­
zdów m echanicznych. I ab ryka „Stom il" w li.ś 
cie, odczytanym  na sądzie, pisała, że p. Szlos 
lierg sprzedaje w ybrakow ane oponj po w ulka 
nizacji. jako nadające się do użytku w pojaz 
dach m echanicznych. (w).

Angielskie łyiwiarhi w Berlinie

Wezwanie do składania
nielegalnie posiadane] broni

Wobec stwietdzeuia licznych wypadków nie 
stosowania się ludności województwa do pra 
wa o broni amunicji 1 materjałacli wybuchu 
wyfth, wojewoda wil< ńskl wydał rozporządzenie 
wzywające wszystkie osoby posiadające niele 
galnie broń palną, amunicję lub materjalj wy 
tmchowe, aby — dla uniknięcia surowej kary 
— broń tę dobrowolnie złożyły tub przekazały 
najbliższym posterunkom policji państwowej 
do dnia 1 maja rb.

Posiadanie broni reguluje rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27. 1U. 32 
r .1 w myśl tego prawa broń palną i amunicji 
iiiużna posiadać i nosić tylko na podstawie poz 
woleń starostwa.

B e/ pozwolenia starostwa wolno nabywać, 
posiadać i nosić jedynie wszelkiego rodzaju 
broń palną, wytworzoną przed rokiem 1850 i 
wiatrówki kalibńu najwyżej' 6 min.

Rozporządzenie Prezydentu Rzplitej o broni 
przewiduje za nielegalne posiadanie mb prze 
tliowyw-anie broni palnej, myśliwskiej lub krót 
kiej i  amunicji — karę aresztu do 6 miesięcy 
i grzywnę do zł. 5.000, a za nielegalne poska 
uanie lub przechowywanie broili palnej typu 
wojskowego, amunicji, materjułu, lub przyrzą 
dńw wybuchowych — karę więzienia lub aresz 
tu do 3 lat.

Rozporządzenie wojewody wileńskiego roz­
plakatowane będzie w całein województwie.

FCHtODZI, KOJ
USUWA ZAOGNjt

SY Berlinie popisują się figurow ą jazdą na łyż­
wach dwie łyżwiarki angielskie, Cecilia Colled 
ge i Megar. Taylor, ściągając 1łumv pubMczności
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m j j  o  g m m mKurier tilmowy
MW MWi tniefcręcif f i lm  Z

I to  „.prawidzrw; w o łk i, na skalę europej 
ską zak ro jony  film . a  nie jakieś k ró tko inetra  
żówki krajoznaw cze! W ilno ma sensację i to nk 
nylejaką. P rzyjechała do  na-st/cgo grodu e-ksp, 
dycja. złożona ze słynnych artystów  (Olga Cze 
•chowa. M ary Glotry. Jean M urat, F ibp Hcnsant. 
-team Pćrier), znanego reżysera rosyjskiego — 
• śtryżewskiego jego jw>nnrcników. operatom  i 
personelu  technicznego A' szystkiogo 22 osoby. 
W szyscy napełn iają  wesołym rozgw arem  hall na 
szego hotelu reprezentacyjnego- -G eorges‘a. SD 
<'hać śmiech, ożyw ione rozm owy, nrowadzome w 
różnych językach. W śród film owców krążą  zdo 
bywczo poław iacze autografów- — zaczerwienio 

"no sztubaczki i nieśm iali m łodzieńcy oraz p izela 
tu ją  od  artystów  do reżysera, jak motyle wSród 
lew atów —  ws z*-o obyt.se y dziennikarze. Nastrój 
m iły  prosty i serdeczny. Nasi goście są zakuta 
Tzeni i zm artw ieni odwilżą i niepogodą.— Śnieg 
topnieje  form alnie na naszych oczach, a my nio 
możem y rozpocząć, bo aparaty , jupitery  i wogó 
łe  cały sprzęt techniczny jeszcze n ie  nadszedł
—  skarży się nam  Ntryzewskl, praw dziw y p ech1

Przerw ałam  zdjęcia film u „P ieniądz11 wed 
Ing Zob - -opoiwiada nam  Olga Czechow a, popę 
•te łam n a  wezwanie Stryżewskiego jak szalona 
do W ilna, a tu  tymczasem nic trzeba siedzieć i 
czekać!

—  Więc „P ien iądz11 — podchw ytuję— nakręca 
« y  jest obecnie w Paryżu po raz drug»?

— Tak, tym razem  na dźwiękowo. Gram wła 
-faie rolę, k tó rą  w, p .erw szej w ersji grała Brygi 
da  Heta>. a zam iast Pissavera gra Pierre Richard 
W'Hlm. Szpakow ata peruka postarza  go odpo 
wiednio. .Spodziewamy się, że film  ten nie usta 
pi pierw szem u

Patrzę na śliczną, fnteligetną i energiczna 
tw arz Olgi Czechow ej z podziwem. Artystka ta 
•odkryła widocznie tajem nicę wiecznej m łodość 
Wygląda najw yżej na 2f> lat. A przecież ma już 

d o ro s łą  córkę. Pytam  właśnie o  nią.
— Moja có rka ma już 19 lat i jest od trzech 

lat zam ęm ą, mowi Czechowa z diuną. Gra row 
n ież w filmie pod nazwiskiem Ady Czechowi-j 
Nazywa się w łaściwie rów nież Olgą, ale w fil 
arie trzeba bvło jakoś n as odróżnić — śmieje 
się a rty d k a . — O statnio grałyśm y v Paryżu 
w film ie „Faw oryt kodow ej"1. Gram tam roli. 
cesarzowej rosy jsk iej Kl/J>ie*v .Ketrowny, córka 
ra s  — uatnę dw oru. Następnie wyjazd do Wied 
oiia gdzie będę kręciła film z życia rosyjskiego 
p. t. .Pierwsza m iłość11. V dalej —  Londyn. Bę 
dę w ystępow ała tam  w operetce. W ogóle t.ąg le  
rozjeżdżam . Chociaż m am  stałe mieszkanie w 
fłe.tlinle. rzadko  mog* sobie pozwolić na odpo 
•czynck.

Gdy Olga Czechowa opow iada o swych ple 
o  ach i p racy, baji' z n iej ene.rgja i radość życia.
— K oleżanka jest rzeczywiście w szechstronna. 
— konsta tu je  z dum ą stojący obok .lean M w a!— 
filni teatr, operetka. J to w szystko bez żadnych 
•ogT. imczcń językowych Pani Czechowa w}ada 
I l ira o m a  językam i i ito w sposób doskonały

M ytw orna. m ęska sylwetka artysty  przycią

„Kur) er carski" znów 
sfilmowany

ga uwagę „jioławiaczek ajutografów11. Zbliżają 
się nu-śmiało i podnja album i dc podpisu Jean 
M urat podpisuje z. m iłym  uśm iechem . Pytani go
0 żonę. t  1;ż

—  Annabella jest tera w Anglji i M udpije 
pilnie język angielski. Będzie 011 jej potrzebni 
do następnego film u. Córeczka zaś żonv (Anna 
betki m a 6-ciolel.nią córeczkę z, pierwszego m uł 
żeństwa) znajdu je  się w  Paryżu.— Zhliża się do 
nas m łoda, roześm iana dziew czyna. Gdzież ją  wi 
działam ? Znajoma twarz... ach! przecież to Ma 
ry Glory. „Sekretarka osobista’ we w łasnej oso 
łnc. M ary Gtorv jest cała przejęta swą nową n i 
ią w „T rójcę11. — Grani w tym filmie skrom ną 
kobietę, k tórej szczęście m ałżeńskie rozbija fa 
talna kobieta... Oto ona - .potftzfcje, śm iejąc 
się, gwiazda na Olgę C/echową. W życiu jednam 
filmowe „ryw alki11 są >V. doskonalej komitywie
1 zdążyły się już zaprzyjaźnić «a dobre.

p r z y  kieliszku wina opow iada nam Stryżcws 
ki o sw ej pracy i planach na przyszłość. —Osłat 
nim moim filmem był .B u rłak  z nad W ołgi" z 
P ierre lklancharcm w roli głównej. O b m iic  roz 
p  czynam film „ T ro jk a 1. N it ma 011 n ic  wspol 
nego, prócz nazwy, 7. filmem wyświetlanym u 
nas parę lut temsu. I d  zakończeniu pracy nad 
pleneram i, wyjedziemy do Paryża  na zdjęcia w 
atelier

— A dlaczego właśnie w ybrał pan W Litw.?
—  O pow iadano ani, żt tu znajdę odpow ń dni

folklor dla mojego fiłnju. Potrzebne mnie są 
m ajątk i i w irs, zam ieszkała przez staroobrzędow 
eov.. Znajdę tu równa*/ o<l|Miwioibiie tyny. O 
Jm jrzałeui już szereg miejscowości. Będziemy 
nakręcali w m ajątku  W erki i w m ajątku  W'agne 
rów. W ogóle znalazłem wszystko co lu jest jki 
Irzebne. S tatystow ać będzie praw dziw a ludność 
w e jsk i. Oczekuj tylko sp r/e tu  technicznego, 
który gna przyjechać na dwóch sam ochodach cię. 
żart \vveh. Obaw 11 mu sic tytko by samocliotly nie 
ugrzęzły gdzieś po drodze.

Rozmowę przerywa nam szew Zdejmuje 
m iarę na jirawduimc rosyjskie huty dla artystów .

iramuny.i zachv yceni są naszem miastem 
Zwłaszcza Jena  Murat twierdzi, że odbiega ono 
tal szafeilonu, jest oryginalne i malownicze. Vr 
tyściwzw iedzają intensywnie miasto. Mary Glorv 
pokazuje 7 dum ą sw ój nowy liabetck — drew 
niany u61 <lo rozcinania papieru. Inni już oizzy 
mali w podarunku od swą cli wielbicieli olbrzy­
m i - si ren kaziukowc, a Olga O t  chowa zwiedzi 
ta porę eenkwi wileńskich.

Te iparc dni był; tylko wypoczynkiem Już 
rozpoczęła su praca, s to ra  trwać będzie parę 
tygodni. Slry t-wski zaprasza m nie na  zdjęcia 
do W erck. Przyjm uję 7 przyjem nością to zapro 
szenie. C) przebiegu zdjęć posljM.in.il się jak naj 
tlokladni, i poinform ow ać w o k-h  miłych czy tei 
ników

.1_ Sid.

Słodka sb irley  Tem pie z.e swym  '„filmów vm taluslftin" Joelem  Ab- C rea . nieodstępnym  przs 
jacielem — irlandzk im  terrie rem  Flintem

Boska Greta staje się elegancka
Greta Garno, która dotychczas mało dbała 

o swe toalety, postanowiln widocznie uzyskać 
tytuł jednej 7, najbardziej eleganekieh gwiazd 
Hollywoodu. Po powrocie 7. urlopu, przed wy 
ja/dem do Ameryki, odwiedziła Greta London 
gdzie zaopatrzyła się w ogromną ilość najbar­
dziej eleganekieh ionlct. Podobno Greta Garbi) 
ma również, zamiar zmienić swoją fryzurę, któ­
rą w swym czasie naśladowały kobiety całego 
światu i dobrać sobie inną, nowocześniejsza. 
Mistrze mody Paryża i I ondynu ustalili nie­

dawno listę najlepiej ubranych gwiazd lilm u  
amerykańskiego, przyezein skon fantów ali. że 
wielkie, bogate aktorki są bardzo często pozba­
wione dobrego gustu, / a  najlepiej ubrana ak 
lorkę filmową uchodzi Glaudettc Golbert. drugie 
miejsce zajmuje Kny Francis, trzech —  Nor 
111 a Miearcr, dalej —  Carole i-ombard, f-ostan- 
ee Bennot, Joan Crawford. Marlena Dietrich i 
Dolores de! Rio. Greta Garho nie wchodziła zu­
pełnie 1l.1t ,1 w rachubę.

Pierwszy film Senjamlno Glgli
Jeden z największych tenorów Świata, idąc 

za przykładem swych kolegów, nakręci! nie­
dawno swój pierwszy film p. I. „Kołysanka11. 
Reżyserował ten film  reżyser wioski Augusto 
bentna. Ponieważ Gigli jest już człowiekiem  
niemłody 111 i to o pokaźnej tuszy, nie gra 011 
w tym filmie roli amanta. Ptttn ma być tylko 
środkiem do sfilm owania wyjątkowo pięknego 
głosu śpiewaka.

Wytwórnia wlosko-iiiemieeka ..Halafilm \  
klora wyprodukowała ten film. zapowiadała

przez pewien czas kilka dalszych filmów z 
lienjamino Gigli. Niedawno inna wytwórnia nie 
mieeka „Rayaria" ogłosiła, że to jej właśnie 
udało się pozyskać wielkiego śpiewaka do 
swych następnych obrazów. Obecnie w nie 
inieekiej prasie film owej ukazują stę prawie 
codziennie kolejne sprostowania obli wytwórni, 
przyezein każda twierdzi, że zaangażowała Spie­
ść ika wyłąeznie dtą siebie,. Najlepiej na tern 
wschodzi log ii, który ma w ton sposób dosko­
nała reklamę.

K IM  I FILMY
„A lt DOKOM ZON A SA MFONJ U1.

■■ -r

Z nany niem y film r. Możżuchinem zostaje obec­
n ie  nakręcony poraź drugi w Berlinie. Rolę 
M ichała S trogow a obejm ie tym razem  — Adolf 

W ohlbriick

(Kino światowid).
Film 1* n pomada niew ątpliw ie w iclkio svalo 

r\ artystyczno i kinowe. Jest to  zasługa nie ty ­
le dość szablonowego sce.unrjusza, ile wielkiego 
kunsztu reżyserskiego W illi PurStS. klorego 
późniejsze film y, jak naprz. ..M askarada11 do­
wiodły, że jest 011 jednym  z. najciekaw szych re ­
żyserów europejskich  młodszego pokolenia.

W ykonaw cę roli S rhulterla, młodego artystę 
węgierskiego —  Hfui.su .taras w idzieliśm y n ie­
jednokro tn ie  iv jego późniejszych film ach 
(..P io truś11, „Bal w SnsoyTi"). AA „Niedokończo

nej sym fonii11, w roli Schuberta, pozornie dla 
niego zupełnie nieodpow iedniej, w ykazał się 
Jurny jako  artysta  w yjątkow o wszech* *ronnv. 
ociągając doskonale efekty środl am i prostym i.

Również i m łoda spiewaezka w ęgierski 
Marta Fggerth miała niew ątpliw ie w „N iedo­
kończonej sym fonji“ swój na jlepszy, dotychczas 
film. Subtelna lirodn. Irm pcrnnieul. oraz wy 
jąll.owo ładny, specjalnie fonogeniezny głos — 
w eposażyly h rab iankę  Esterhazy w taki wdzięk, 
że trudno  zaiste było się dziwić Schuberto ­
wi, że zakochał .się yv sw ej uczennicy, zd radza­
jąc m ałą dziew czynkę z lom bardu.

S laranna obsada innych ról. ładne dekoracje 
i zdjęcia oraz dobre udźw iękow ienie , N iedokoń­
czonej .symfonji11 spraw ia, że film należy do 
najlepszych obrazóyy sezonu. A. Sld.

KRONIKA FILMOWA
— Jan Kiepura powrócić już do Europy

Przebyw a on obecnie z M artą Eggert w Beru  
nie. Po k ró tk im  w ypoczynku udąje się ao  Wieć. 
nia. gdzie w ytw órnia Gine-Allianz przygotow» 
ta  już dla niego .sceinarjusz. Reżyserję powie 
rzono tw órcy pierwszego lilm u K iepury — ,Nei 
poi — śpiew ające m iasto oraz „Dla Ciebie 
śpiew am " - -  Carniine-G allone. Rodak nasz grać 
będzie rolę szefora taksów ki w iedeńskiej. Mn 
zykę skom ponow ał Robert Stolz i Schmidt-Gen 
tner. Część akcji odbyw ać się będzie na terenie 
Salzburga gdzie odtw orzony będzie fragm ent 
f os t i Wahl salzburgskiego.

\Y c/.aisię pobytu w AA i-dniu  w ystąpi Kie­
pura  gościnnie w operze w iedeńskiej.

— AA' Berlinie zrealizowano kulturalny fifn  
kró tkom etrażow y i>. t. „Psie rasy 11. Pokazant 
w n im  w szystkie bez m ala rasy psów. przy k a i  
dej zaś z nich npcuker film owy odkreśla szczc 
gółowo w szystkie ciekawsze właściwości, spo­
sób tresu ry  i t. d. A Fyreiyserował ten film ii 
Toni Altenżierger.

— Na terenie l'fy nastąpić: m a reorganlzac^ 
w zakresie p racy artystycznej, rozbudow y han  
dtow ej ! obsady personalnej. AV zw iązku z lem 
mówią, że w }>olsce zam ierza Ufa w ybudow ać 
j«-dno w łasne kino. u rządzone luksusow o 1 prze 
kształcić istn iejącą „AA arszaw ską Spółkę K in t 
m atograficzną" na  „Polską Ufę11, k tó ra  pozostw 
wała bit pod centralnym  zarządem  Berlina. Czy 
te pogłoski odoow iadają praw dzie dow iem y się 
w krótce.

—  Popularny za czasów filmu niemego gwia­
zdor am erykańsk i —  w ęgierskiego pochodzenit
— AA ik tor Abirkonyi był dotychczas m ało za trn  
dniany spow odu niedostatecznej znajom ości ję  
zvka angielskiego. Obecnie opanow ał on te  tru  
dności tak  dalece, że w ytw órnia RKO. R ad je  
pow ierzyła m u główną rolę w film.*- reżyserjt 
i.lo rd a  C orrigana p. 1. „D ancing p ira te11.

—  Amerykańskie Ministerstwo Handtn ogło­
siło na podstaw ie szczegółów, zebranych prze* 
przedstaw icielstw a am erykańsk ie  w całym  śwd« 
oie interesując'* cyfry 7  rynku  kinem atografie* 
nego.

Oto okazuje się że najw iększą ilością kin 
poszczycić się może E uropa, k tó ra  posiadała  w 
roku 19Xri —  00.621 kin, choć jeszcze w roku 
i«ri2 m iała ich ty lko  .10.623. Stany Zjednoezo 
nc Ameryki Półn. —  posiadają  15,378 k in  a 
więc m niej, niż w roku  1932, kieay  to  istniało 
lam —  19,042 kin. Następnie Azja posiadr — 
•i 185 km , Ameryka Ł acińska —  5,044, Kanada
— 905 A fryka i Mała Azja —  657

— Marta Eggert została natychm iast no po 
w,meje z Hollywood zanguzow-ana przez berlif* 
ską Ufę do w ielkiego film u muzycznego. P izeii 
lem jeszcze nakręci dla w ytw órni „Tobis" obraz 
pt. Zamek we F lan d rji"  reżyserji Gezy von 
Bolyary. ,

— Pni.ska wy twórnia filmowa Inag< -V oi
przystąpiła już do realizacji nowego film u pi 
„Straszny dw ór". Jest to  w olna p rzeróbka ope 
ry kom icznej M oniuszki. Reżyseruje Leonard 
Buszkówski. Obsadę stanow ią: p rim ad o n n a  Ope 
ry AA'arszawskiej —- Lucyna Szczepańska (k tóra 
debiutow ała w film ie ,Dwie Joasie"), Micczygła 
" a  Ć wiklińska, Helena Grossówna. AANtold Con 
ti. M arjusz Alaszyński, Sielańslu

K ierow nictw o m uzyczne objął p ro f Adam 
Y\ ieniaw.ski.

Pierwszy raz w ojtzyźnie

Styinna ch inska ak to rk a  Anna May-AA’ong. u ro ­
dzona w K alilornji, po raz pierw szy u d a je  się 
do Cliin, k tóre p ragnęła  poznać w rzeczyw; 
stości. —  Na zdjęciu —  Anna M ay-W ong m. 

pokładzie sta tku  ..Prezyd* nt H oovern.
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Z muzy KI

Recital skrzypcowy 
Lei Luboshytz

Od czasu do czasu dają sio słyszeć  
w W ilnie wirtuozi, których renom a ar­
tystyczna od szeregu lat jest ugruntowa  
na, a którzy  dotąd d o  W ilna n igdy  albo  
bardzo rzadko zajeżdżali. Należy do  
nich, ni. in Lea Luboshytz, bardzo wy 
bitna skrzypaczka, w\ stępująca u nas z 
w łasnym  recitalem po bardzo długiej  
przerwie. (Poza w ystępam i solowenii,  
Lea Luboshytz jest 'liana. jako uczest  
.liczka bardzo cen ionego  zagranicą ze ­
społu kam eralnego „Trio Luboshytz”, 
złożonego  z członków  utalentow anej ro 
dżiny). O dnow iona znajom ość z tą inte 
resującą artystką potwierdziła dawno  
już w yrob ioną  jej reputację.

Podstawy j ztaiki Lei I.uhosliYtz są 
bardzo solidne. N iezaprzeczonym  .spraw 
dzianem  repertuaru k lasycznego, k tó re ­
m u  artystka pośw ięciła  połow ę progra 
ipu Donata a-moll Pasquali‘ego  i kon  
cert a-m oll Bacha). I jaw nił się tu duży, 
pełen treści, ton. um iejętnie m odułow a  
ny zależnie od zamierzeń wartuozki; na 
atępnie w łaśc iw ość  prow adzenia  szero­
kiej frazy haTdzo m uzyka In ie zarysowa  
nej, i w  koń cu , spraw ność  techniki p a l­
cow ej oraz sm yczkow an i Nad terui 
kw alif ikacjam i panujt doskonałe  wyczu  
cie stylu. Pozwala ono na w niknięcie  w 
charakter kom pozycji  w ręcz  od m ien n e­
go typu, jak np., pięknej „Poi m* 
C hausson‘a, „Baal Sbem" Błocka „Mo­
lo  lierpetuo” Biirleigjra, czy poloneza  
W .eniaw sk iego , —  i na  oddanie odpo­
w iednich właściwość' tych utworow  
bądź .mprowizorsk iej rozlewnosci uczy  
ciowej. bądz dosadnosci rytmicznej. 
Rza-dk,0 daje się s łyszeć lak trafne ujęcie  
Poloneza W ieniawski! go, w  którego in ­
terpretacji Lea Luboshytz. >v sposób  nic 
ledw ie  doskonały  wykazała trunne :lh 
cudzoziem ca wyczucie  sw oistej nAmiki.  
zm iennych  tem p i różnorodnej charak  
lerystyk, tego tańca.

W  ogólnem  w rażeniu s / tu l  a Lei 
t ^ o s h y t z  daje obraz w ir tu ozo ,tw a  opa 
now anego, . k ierowanego śv uetlomą
swoich c e ló w  inteligencją muzyczną, a 
wyrażona w  ekspresji, wyrazirtosci : o 
m ocy przekonywującej.

V. W y tęży  lis k i.

Teatr Muzyczny .LUTNIA*
Dziś o godz* 8 15 wiecz*

ORFEUSZ w  PIEKLE
op O henbacha

Jak zrobiono propagandę Kaziuka?
O co chodź., organ,zatorom  różnych  

lokalnych imprez i uroczystości? O po  
kazanie m iejscow ych zw yczajów , folklo  
ru, tradycji, strojów ludowych, wszel 
kiej tuiejszości. I biory ludow e wszędzie  
zanikają, ale doskonale  robią towar/y  
siw a tu r y s ty c /m , że przy okazjach ubie­
rają ca łe  zespoły  i grona o.-ob w daw ne  
szaty łn ilow e  i p o k a /u  ją je w pochodach  
i przedstawieniach. Tak sic dziejt we  
wszystkich  krajach

W ł \  iliiie i ł ę  etnograf jf / mozołem  
się w ydobyw a i nie zawsze ściśle stosu 
je. Ka/.iukowy dzień grzeszył, minio naj 
lepszej woli Związku Turystycznego, ta 
kiemi błędami, które się pow tórzyć nie 
pow iinnj, gdyż fałszują one charaktei  
ludow y całej rzeszy Pr/cdewiszystkiem  
do w spółpracy  trzeba było  w ezw a ć  wię

cej osób, podobno ci i tamci zawiedli,  
powstały j a k i e ś  nieporozum ienia  jak to 
bywTa, i to  popsuło pew ne m om enty.

Trzeba stan ow czo w ym óc na w łasci 
niciach sk lep ów , by nie w ystaw iali ja 
kiehs sprzętów  nic z „ h azin k icm "  i W i 
1* ń szczyzną nie m a jących w spólnego , a 
zaopatrzonych  w napisy „K aziiik”. 
a tak zrobił sklep Jabłkow skich  i jakiś 
na W ileńskiej; Jabłkowskieh na intet  
wencję zm ienił w ystaw ione graciki na 
inne, leż nie tutejsze, Dlaczego nie  dał  
przedm iotów  z Bazaru, tkanin i innych  
rzeczy?

0  pochodzie  p isa liśm y, też w iem y,  
że zrobiono il< sił starczyło i m ałych  pie  
niędzy, że p, kpt. Gostkiev icz bardzo  
gorliw ie tern się zajm ow ał i sprawnie, 
ale taki pochód pow in ien  opracow ać ar

KURJER SPORTOWY
Ognisko KPW. pertraktuje z Katowicami

Dowiadujemy się, żt- wczoraj kierownik spor 
Iowy Ogniska p. A. k isiel wysiał depeszę do 
SI. Klubu Hokejowego w Katowicach z  propo­
zycją rozegrania dwoeft meczów z Ogniskiem na 
i /.tucznym torze hokejor ym. Odpowiedź powin 
au aadejsć dzisiaj wieczorem,

Ognisko KPW nic rozegi ato w tym sezonie 
aul jednego spotkania hokejowego. Tak fatalnie 
się skludał.1, że gdy tylko miału do na przyje- 
eliać któraś z drużyn, odruzu psuia się pogodu. 
a gdy nasi zawodnicy wyjeżdżali, imprezy od­
woływano czem prędzej. Tak było w Krynicy, 
tak w Królewcu.

Piłkarze Krakowa zaproszeni do Czernlowiec
I Wilna

Krakowski Okręgowy Związek Pitki Nozi ej 
otrzym ał zaproszenie na wyjazd piłkarzy do 
Czerniowiec eelem rozegrania spotkania Kra­
ków —Czeruiowee.

Kownież W ilno zaprosiło dru/.yui Krakowa 
aa swoje uroczystości jubileuszowe w począt­
kach czerwca r. b.

Zwycięstwo polskich zapa£nlk6w w Królewcu

i  .......................    r r m t m e w

W w yniku zawuiluw zapaśniczych, s ló re  odbyły się w Królewcu, między zespołami polskim  
i niem ieckim , zw yciężyła drużyna w arszaw ska, w  stosunku 14:10 zdobyw ając pnhar nadbur- 

m istrza  m. Królewca i dyplom  honorow y. Xa zdjęciu — obie drużyny.

lysta i to  i  poczu< iem  łutejszości np. p. 
Hoppen, ,lan Bułhak, poradzić się proL  
Motf-krw.sikiego, Ruszczyea m am y prze 
■cie całe: grono m łodych etnografów, hif 
storykow. To ich zadanie. Zagranicą  
pierwsi w kraju artyści układają takie
pochody, u nas?  Nie warto, a poco.
a takie g łu p stw o ” gledzą i robi się c ,»  
mizernego, brzydkiego czego  pokazy  
wat przyjezdnym  bezw zględn ie  nie war 
to.

D ru g i zarzut Jak można było  nur 
zharm onizow ać programu lak by przy  
jezdni 1 \ lh o  w jednein miejscu t. j. na  
Pohulance  mogli w idzieć tance i śp iew y  
z W ileńszczyzny. czyli  zapoznać się z 
praw dziw ym , nie fa łszow anym  fo lk lo  
rem  n aszym ? Tym czasem  nie i m rozu  
m iano  ię widocznie  i zamiast dać przed  
.stawienia „Kolada” popołudniu , a w ie  
ezorem pozw olić  przyjezdnym  sied z iee  
w kaw iarniach z ahrin.ś program em  roz 
i y w k ow ym , iść ispać, a lbo do któregoś z  
teatrów, (pocóż bow iem  byty zespoły  
teatralne p okrzyw dzone  i n ie  m ogły  po  
kazać gościom  w arszaw sk im  co  p o trą  
fiąj, urządzono p o  południu kawiarnia  
ne przedstawienie zapow iedziane jako  
„Pokaz tańców regjanabiych” na któ- 
rem p. Sawina— DoLska reklam ow ała  
sw ój bardzo bamalny balecik, a w  nimt 
dwa tańce m iejscowe. \  w ięc  Li w on .  
chę (przy fortepjanie co za horren  
dum!) nieźle tańczoną. cłKiciaż sztucz  
nie, l itew skiego nie w idziałam , ale „roz  
k oszow ałam  s ię ” pok azem  rosyjskiego  
tańca z c lm steczką. T o dopiero dobrze  
uśw iadam iało  przybyłych  o  różn on aro  
dowości miasta W ilna i okolicy! Ludzie  
pytali: „To lud wileński nosi rosyjsk ie  
stroje” ? Doskonała propaganda, ani s ło­
wa Inni łtumaczyJi, że to  burłaczki.

W iem y wszyscy, że s ię  Z w. Turysty  
ki napracow ał pomad siły, że m iał b. ma  
ło p ieniędzy i ludzi do pracy, ależ tyci* 
rzeczy można było um knąć.

Hel. Romer.

P. S. Dodajm y, że przez kilka godzin  
w otoczeniu t łum ów  stała trojka z kuease 
rem koło  Zorza, (do fifmu Gajda Trój 
ka) więc p izybyli  g o ic ie  byli przekona  
ni, '/.f to należy do „Kaziuka , do p o ch o  
dii, do czegoś rdzennie w iti oskiego, po  
danego Ina jako pokaz, w ileńskich  oby  
czajów  \ o ,  no, jeżeli turyści w yjadą  
w przekonaniu że, jak pisano w ielokroć,  
W ilno jest „czysto polsk ie  m iasto”, to 
mają dobrą wolę, bo zrobiono m im o w o li  
dużo, b y  im pokazać, że jest inaczej

Miejmy nadzieję , że na ro* 1937 bę  
bzie lepiej Pam iętać  trzeba że fałszowa  
ny folklor, n ieuzasadnione pokazy — lo  
odstrasza i mija się z celem.

EUGENIA KOBYLIŃSKA

. j r

ROZDZIAŁ V.

U Ś M I E G IŁ 

Wrzesień 1934 r.
A jednak —  długo m e pisałam. Tak łatw o lo 

w szystko  nie przeszło. O dwróciłam  się w  twórczości  
swojej od szkoły Wolałam pisać pow ieść ,  aby zapom  
a ie ć  o wielu rzeczach Musiało się to w szystk o  po  
zaibhzniać.

f^ Jest wrzesień. Najmilszy m iesiąc szkolny! Atu 
K.ą pow itać  go uśm iechem

W ubieg łym  roku szkolnym  nie pożegnałam  się 
ze sw ym i uczniami. Ryłam chora i rok zakończył  
się  poza mną i beze innie. Lzułam, że  w tym w ielk .m  
św ięcie  szkolnym , tak jak w  życiu n ie  znać zupełnie  
luki po odchodzącym . Zamykają Gę tale —  i j / iLy  i;-> 

wodzie  — wygładza sie powierzchnia... i koni'-.'! 
Czasami jest jakiś dyrektor, niby niezastąpiony jakiś  
nauczyciel, zasług niepomiei nycli —  wydaje de, ż.* 
ber nich już n ic  się n ie  będzie działo. \  dzieje się. 
I czasam i nienajgorzoj. Takie jest życie, ł  ie c lice sic 
zatrzymać, żeby się wsteez obejrzeć i czegoś pnż dn 
wać. Czynią to jednostki Ciągle czego.-, żałują. Odla­
tującej młodości, miłości przebrzmiałej, zepsute i 
kar jery, n iespełn ionych  nadziei, eh) b i on ego' kroku

e / y  utraconych łask  zwierzchności. 7, tego —  pr/-. z 
przekorę —  w ysn u łam  wuuoseik, że  w życiu niema  
n ic  Itpsizego od uśm iechu. A uśm iech  w brew  wrs/yst  
kiem u jest dow odem  panowania nad życiem , choćby  
ten uśm iechnięty  n ie  m ia ł n igdy otrzym ać w yższego  
stopnia służbow ego. Mimo gazet, kom unikatów , roz­
porządzeń i paragrafów nie  w iem y  jeszcze dokład-  
n.e, co jest w życiu  najważniejsze. A m oże n ie  god ­
ność posła czy ministra? Może nic nagroda literac­
ka? Nie pocłiw ała  W’ „Dzienniku Urzędowym'  
ch o ć  wszystko to  są  rzeczy przypraw iające  o zawrót  
g ło w y  sw em  n i eprawdopr k I ob i e ust w em  ? Może w ł iś 
nie najw ażniejszy jest uśm iech? Słuchajcie, ludzie  
szarzy, czv  n ie  warto nad  tern się zastanowić? Nie ra. 
<i/iłahvm śm iechu 7 bliźniego, głośnej uc iechy  na 
w idok czyjejś złośliwej karykatury, nie zalecałabym  
w yszukiw ania cudzych  wad w  celu Hałaśliwej 11:1 

ien temat wesołości,  —  ale dw ie odm iany uśm iechu:  
jeden serdeczny, drugi lekko drwiący, noś  zawsze,  
szary człow ieku, pr/.y sobie. Serdeczny uśm iech b ę ­
dziesz m iał dla dzieci i ludzi zw yczajnych, lt-kko 
drw iący dla osób „celebrujących” 1 dla siebie, g d y ­
byś czasem chciał, n iby okóln ik , n ieom ylnego  uda 
wać.

No, więc uśm iechnijm y się. Naprzykład jakiś na. 
iHoycieL Zwyczajny. Może nie nrieć zupełnie p o w o ­
du do w esołości Mogli g o  przeszeregować niżej. Co 
tam'. Uśmiecha i ę  tym uśm iechem  Nr. 2. Bo prze­
cież jeżeli 011 traci, to ktoś na tein korzysta. Kio?, 
K, tak w ysoko on naw et nie sięga! Można dostać za­
wrotu głow y. W  każdym  razie, jeżeli ktoś skorzystał

to niech m u będzie na zdrowi :. W idocznie  barozef 
potrzebował, fen cz łow iek  m niej poidada, tern m n ie j  
ma kłopotu  z w kładaniem  zasob-iw do  P K. O.

Jeżeli ci bardzo wysoika władza twoja, robi n ie ­
przyjem ne uwagi, uśm iechaj się życz liw ie  i m yśl o  
czem  Innem zamiast sję m artwic słuchaniem . J a ,  
naprzykład, gdy w przeszłym  roku w podobnej o k o ­
liczności zaczęłam się irytować w e w n ę tr z n ie ,  zaraz  
postarałam  s ię  w zbudzić  w sdliie w spółczucie  dla 
karcącego m ię  v izyilatora m inisterjam ego. Był bo 
w iem  bardzo etiudy i c iągle  n iezadow olony. P ew n ie  
źle się odżywiał. Może m ia ł  wątrobę n ie  w porząaku,  
albo jeszcze co gorszego? Mógł wkrótce umrzeć? T u  
napełniło  m ię ro/.czulenioiu i wnet pom yśla łam  że  
w szyscy  jesteśm y śmiertelni, więc d laczego n iek tó­
rzy ludzie są tacy strasznie .dostojni”? P o n iew a ż  
sami na tern najwięcej tracą, —  w estchnęłam  z ulgą, 
że n ie  należę do ich grona. Właśnie, w izytator skon  
czył m ów ić , w ięc pow iedziałam  trochę przestraszona  
Iem roztargnieniem:

— Zgadzaim się ze wszystkieni. W idzę sw o je  
błędy. Już n igdy  nie hędę, panie wizytatorze.

Tc zawsze można z pożytk iem  powiedzieć.  
W iem  to  z praktyki. Ale tym  razem  w izytator by? 
nieco oszołom iony. Męczyłam się potom. Może w ła ­
śnie  na końcu  pow iedzia ł  mi coś pochlebnego, a ja, 
niestety, m usiałam  w tedy m yśleć  o  ludzkiej .śmier­
telności? Stało się. Ale m im o w szystko  b y ło  mi po­
lem bardzo wesoło.

i i ) ,  c.. n . ) .
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Koncert Ordonki
K oncert H anki Ordonówny. ulubienicy Wij 

Da, nic zaw iódł pokładanych w mm nadziei 
O rdonów na to nieU Iko znakom ita, ale i prze 

• urilfi arty&fka. Je j.p io sen k i m ają  tyle praw dzi­
wie niezwi-kłego wdzięku z tukiem  uczuciem  .są 
w ykonane. że publiczność w raz z nią to się śmie 
je, to rob je j się sm utno i tęskno. Ody flanka  
śpiewa: .Nie pom oże Ci n i Bóg, ni v piekli
czart" — odnosi się w rażenie że istotnie, gd\ 
,jej się tak  clie.e" - to już jrii ua to poradzić 

nie m ożna, gdy przełykając łzy żegna się ze 
■swym ukochanym  taka biedna, ale mężnie si.ś 
tniechnięta. widzi się niem al, że za ehwilę ru 
szy pociąg i zabierze i nam  coś bardzo, bardzo 
drogiego. Po każdej piosence niem ilknące okla 
śki wywoływały Ordonównę spaw rotem  na sce­
nę, W ychodziła z przem ili ni uśm iechem — i 
śpiewała znowu. Nnogół nowy program  podn 
bał się znacznie m niej. Jedynie m >że „Siekiera, 
m otyka" -  dow cipna sa ty ra  na w ojnę włosko 
łbiisyriską. no da! ki kom orników  i urnę bolącz­
ki naszego społeczeństwa i piosenka o Anicie 
k tórej kochanka na  w ojnie zabili, c ie sz iłi sie 
wiąkszein pow odzeniem . Marc, znane z poprzed 
nieb wy.stenów O rdonów ny piosenki bardziej 
wilnianom do serca przypadały. Po ..Melodji 
W arszawa którą a rty stka  zawsze kończy każ 
Jy swój k mcert. zerw ała się wprost burza ok 
lasków

Igo Si m wypadł znacznie gorzej. Przedew s/y 
dkiem  czas, który tak łaskaw ie oln-hodzi się z 
Ordonką na nim w yrył swe ślady Słyszą 
łam  zdanie w śród publiczności że jest on chrą 
nonietrem  swej znakom itej partnerk i. A stanów 
-ezo u ty ł niem ożliw ie. Głos raczej żaden, piosen 
kom jego brak w yrazu, hum oru, sy tuacji nie 
ra tu ją  m iny  i podskoki, bo i tekst jego nuiru 
rów nic był szczęśliwie dobrany

Zastępca.

Z ŻYCIA BIAŁORUSKIEGO
—  450-lecIe urodzin ar F ■‘nnelszna Skoryny

WoIh-o tego, iż n a  az 'eń  6 m arca rb. przypada 
450 lecie urodzin  pierwszego tłum acza Biblji na 
język b iałoruski oraz tw órcy pierw szej d rukar 
ni w W itnic, B iałoruskie T-wo Naukowe zwohi 
je  członków  ua  uroczyste posiedzenie, k tó re  ma 
się odbyć w dn iu  8 m arca  o godz. 11 v loka 
iu T w j (O strobram ska N a porządku  dzien 
■nym: 1) zagajenie i re fe ra t A. Luckiew ieza o 
wynikach najnow szych badań nad życiem Sko 
ryny; 2) refera t d r  J. Stankiew icza o języku 
przekładu Biblji Skoryny

—  Ogólne zebranie. V- ub tyg. odbyło się 
ogólne zebran ie  członków W ileńsk Ooaz nłu 
Insty tu tu  Biał. Gosp i K ultury. Przewodniczy] 
tn ż. 1. Oubiejkow ski. Spraw ozdanie z działał 
złości za  rotk ubiegły odczytał prezes Zarzadu p. 
A. Klimowicz.

Ze spraw ozdania dow iadujem y .się, że ro.-da 
*a zorganizow ana (sekcja krajoz-nawcza, że od 
jesieni odliywał y .ię odczyty pubłicz-ne, które 
zgrom adzały 200- 300 osob słuchaczy, że wzra 
sta  zain teresow anie w śród społeczeństw a biał. 
chórom, o czetn świadczy .zgłaszanie się nowy eh
śpiewaków

1'rliw ąlono uruchom ić bib ljo tekę Oddzi.wi 
1 ruszyć z m artw ego punk tu  spraw ę przedsta 
w ien teatralnych . 1*1
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DZIEJE WOLNOŚCI
w n i i i H i i m m w u » n m t t ł » , , l i n i i i i

Giełda zbożowo -towarow u 
i Solarska w Wilnie

z dnu 5 m ana in v  r.
C n y  n  t a w a z  m a r n e j  h a a d l o w r j  o  k I p a  
iatat W ilaa, uem iopłody — w l» ł«»Z ł* li wu 

a * m * r c k  mąka i ou<by — w mai* -- I łc  
*«r i l a t r c t  u  I S (100 k (); l«a — za 1000 tl*
— J t •  I ataarinrt 700 g/l 12.50 12 75

II 67< .  12.25 12.50
Pamaica 1 745 .  21' 0  21.—

II .  ’ 2i .  11-50 20 -
jącsmiaó 1 .  650 ,  (kaaz.) 13 75 4.—

11 628 .  .  13.25 13.75
0 » ł « .  I .  490 . 3 .7 5  14.—

II . 476 13. i 5 13.75
T łryk. i .  62P .. —

U  „  5 6 5  .  1 4  2 5  ’ 4  7 5

® i% k a  p a z a m a a  g a t u a a t  I — A  3 2 . 5 .  3  .2 5

-  I—B 3 l> 0  l i  —
1— ę .  3 0 . 2 5  3 0 .7 5

U— E 2 6 . 5 0  2 7 , A
ł«— F  2 4 . —  2 4 . 5 0

I I— G  2 1 . 5 0  2 2 .—
•  * y i« a  do 5u% 21.50 22.—

.. do 65% 1 9 .-  19.50
* .  razowa da  95 %  15.25 15.75

-Otręby batoune m u ł kie p n eo w itii
a and 1030 U .—

O tręby żvtm< przem ialo  ita a d . 9.50 10 —
Paluazka 21.50 2 ' . —
^ T k *  2 0 — 20.50
Seradela  22.— 22.50
Groch azary 13.— 13.50
Łubin niebiealci 9,50 10.—
Siem ię ln iane b. 90% f -co w ag. • ra i. 33.— 34 —

L as atandaryzowauy.
***«paay W ołożyz baaka 1 1300.— 1343,—

•• H o ro łz ie j — —
■dio-y ak. 216.50 1 / 8 1 — .3 2 0 .-

Czeaany Horods. b . lak.  303.10 ( 860.— 1930 —
Kądziel H o rc tz . ,  .  » 2*6.50 1330,—  1370,— 

T a tg an iąe  mocz. asort. ł 0/30 850.— 890.—
.. ■tańcowi- W j .— 9 i0 ,—

0 N I K A A D  JO

Dziś: Marcjana B. 
Jutro- Tomasza z flkw.

Wschód słońca — godz 5 m. 53 

Zachód słot ca — godz 5 m. 03 

3pos*rzeżarila Zakładu Mataotelogji U. S B 
w  Wlnib z dnia 5.III. 1936 r
(.lśnienie 762 
Temp. średnia -j- a 
Tt-mp. najw . -f- 8 
Temp. najn . -j- t  
Opad J.O 
W iatr: poludn.
Tend. bar.: spadek następnie stan stały 
Uwagi: chm urno

PRZEPOWIEDNLA POGODY W G PIM*a
Chm urno i mglisto z rozpogodzeniami. Na 

p-iłudniu i zachodzi, m iejscam i deszcze.
Tem peratura bez. większych zmian.
Um iarkowane wiatr- z południo-w.schodu i 

południa.

D Y Ż E R Y  A P T E K
Apteka T urgiela i 1’rzedmiej.skich (Niemiec 

ka 15), N arbuta  (S-to Jańska  2), Jundziłła (Mic 
kicwicza 3.3), M ańkowicza (Piłsudskiego 30), 
.S o k o ło w sk ie g o  (Tyzenhauzo-wska li  oraz wszy 
6tki< apteki na przedm ieściach.

PI1ZYBYI.I 1)0 W ILNA :
— IX) HOTELU GEOR.GFS‘A: Papirine jster 

Leo-u, kupiec z Łady, Czołowski Dąbczański Ste­
fan  zc Lwmva; Fynarowiczo-wa Wamkla r  maj. 
Obórek: Rosenwertb Stanisław, ziem ianin z Cie- 
leśańcy.

MIEJSKA.
— IV«-» ixłn iczącym Sadu Dyscyplinarnego

w Zarządzie m iejskim  m. W ilna na rok 1936 
został dr. .SIelan  lłrokow skl

— M ouografja sam orządu wileńskiego. N’a 
jedm m z ostatnich posiedzeń prezydjum  zarzą 
dn iniij.,kiego zapadła  uchw ała opracow ania 
im iiografji sam orządu wileńskiego. O pracow a­
nie m onografji pow ierzono dyr. archiw um  part 
stwowego p W acławow i Studnickicm u.

—  Tegoroczne perspektywy budow laur WII 
oa. W  zw iąz lu  z rozpoczynającym  się w krótce 
sezonem robót budowlany-cb, należy zaznaczyć, 
ic  w roku  bieżącym  ruch len skoncentru je  się 
przew ażnie n ą  pery ferjach  m iasta. Szczególne 
ożiw ienle  przew idyw ane jest na  A ntokolu i a 
Zwierzyńcu. Jak  w yni.lvM ze zgłoszeń w Koniitc 
cie Rozbudów y, wiele dom ow  ma bye wybudo 
wanvcli rów nież w Kolonji Kolejowej. Będą to 
orzew aznie domy drew niane jedno i dwirpietro 
-w e, Budowli m om im cntalnycii blokow y cli prze 
widuje się zaledwie kilka.

1’odług prow izoryczny ch obliczeń, w W linie 
-w roku biaż. ma być wzmicsionych przeszło 100 
enicyrh  nomów

— E lektryczne kuble podziem ne ua Bossie. 
E lektrow nia m iejska zam ierz i w najbliższyni 
czasie w okolicy regulow anej obecnie dzielili 
cv Rossa ułożyć podziem ne kable elektryczne. 
Jednocześnie przeprow adzone /o s tam i tam  bo 
ca te ośw ietlenie uliczne

—  KOLIZJE Z PRZEPISAMI ADMIMSTRA 
GY.INFMI. W  ciągu ub. miesiąca sporządzono 
na terenie W ilna 616 protokołów  za różnego ro 
dzaju w\1kroczenia przeciwko pzep.i.som adimini- 
slaci jnym . Najwięcej kolizy j  j  przepusaim m ają 
Im swojein koncie p ija c y j'k tó rz y  w stanie nie 
trzeźwym dopuścili się zaklócc-nia spokoju T>u 
blicznego. Poizatem znaczną ilość protokułów  
sporządzono za irit-o-śwoellank klatek schodn­
ie . ci i. utirzymaano w brudnym  i niechlujnym  sta 
nie podworzy, posesyj i t. 1.

— PRAGA POGOTOWIA RATUNKOWEGO. 
\Vr miesiącu ubiegłym pogotowie ratunkow e in- 
te rw m jow ało  w 586 w ypadkach, z czego pow aż­
niejszych zanotow ano okuło 50.

PRASOWA.
— KONFISKATA Starostw o Grodzkie skon 

fisK onało dziennik ..S łow o', num er 64 i. dnia 
ii J>m. oraz jego w ydania prow inejonałne za a r ­
tykuł jiod tytułem „Równoległe bistorji" , zawie 
rające niepra.wdziw e w iadom ości o sytuac ji w e­
wnętrznej I*olski

h a r c e r s k a

— HARCERSTWO W ILENsKIE KU ( ZG1 
PISK. ‘Wł. BANDURSKIEGO ItaTcerstwo wileń 
skie uczci pam ięć długoletaiego Przewodniczące 
go Oddiz. W ił. 7. II. P. i Honorowego Harcerza 
Rzeczy pospolitej, llisk. Wł. Randurskiego akade 
m ją  żałobną, k tó ra  odbędzie się w czw artą rocz 
nicę Jego zgonu d n ia  C morca li. r  o golz. 18 
w  sali Goum. im. E . Orzeszkowej.

W  tym też, dniu  we wszystkieb liufcacli i dru 
/.m ach liHTcerstwa Gli-or. W ileńskiej odbędą się 
uroczyslc izbiórki iżałobne ku czci Hisk. WI. Ban 
durskiego.

— SZEF GŁÓWNEJ KWATERY HARCERZY 
W W ILNIE. ŃV związku z odpraw ą hufcowych 
Wil. G/hor. Harcerzy, k tó ra  odbędzie się w W il 
nie w dniach 7 i 8 m arca br. zapow iedział sw oje 
przybycie do W ilna hm . Borowiecki’, Szef Głów 
ucJj K w atery Harcerzy.

Niezależnie od udziału w  -odprawie hufco­
wych Sizef G.K.1I. do-kona odpraw y grona ',n 
StrukitorSkicigo i w izytacji pairu drużyn wileń 
(kich

— iPJKKiRAM ODPRAWY IIUICOWYCH 
WII GHOR. IIARGERZY. Zamierzona odpiaw a 
hulcow yeh hufców harcerzy  z terenu woj. wileń 
skiego i nowogrodzkiego odlw-dzie sE  wedhig 
naslęi>ująeego program u:

D nia 7 m arca (sobola): godz. 16— 17 Kcferat 
.Zadania hufeow ich  w Trzyj. Wyśc. Pracy" 

(Dli S. K ondracki); gotlz. 17— 18 Sprawozdanie 
hufcowych z pracy K H. w okresie 1 paździer 
uika lf»95 r. do 29 lutego 1936 r.; gonta. 18 -19 .36  
Udział w odpraw ie in-strukłorów

Dnia 8 m arca (niedziela): godz. 9: Msza św 
w ko.śc. .św. Teresy (Oslra B ram a); godz. 10—11: 
Referat „Zadania hufcow ych w zorganizowaniu 
zrzeszeń isl. hórc. (Dli W . Dielz): godz. 11— 12: 
„Zadanie organizacyj 'szkolnych na tV  nowych 
program ów  szkolnych i statutu szkoły po wszech 
ncj" (delegat władz szkolnych): godz. 12—-13: 
„Linie rozw oju pracy drużyn Chor w  r. 1935" 
(dli S. K ondracki); godz. 13— 15: Przerwa obia 
down; godz. 15— 15: Przerw a obiadow a; godz. 
15— 16: „Zam ierzenia progr. K Gh. na  r. 1936“ 
(hm. J. C zaru , Grzesik); godz. 16— 17 .Kłopoty 
hufcow ych i K Ch."; godz. 17— 18 „Omówienie 
locji dodatnich i ujem ny cli pracy hufc. i d ru k  
fhm. J. C zam ' Grzesiak).

HARCERSKI KURS INTROLIGATORSKI 
Korzystając, z gościny w  Szkolnej Prac. Robó. 
Ręcznych, zorgrnizow ala „Czarna Trzynastki 
Wil. D-na Harc: k u rs  introligatorski, na który 
uczęszcza 15 harcerzy. Zadaniom kursu  jest przy 
gotow auie u r  z is l n i kó w do zdokiycia sprawności 
rzemieślniczej (introligatora) i w zbudzenia za mi 
Iowama do pracy ręcznej oraz szacunku dla nra 
cy fizycznej.

z e b r a n i a  i o d c z y t y .
— W Zw. O. 11. W sobolę 7. l i i .  36 r. o g. 

18 w lokalu Związku Oficerów R. zerwy przy 
nl. O rzeszkowej 11-a iii 1 odbędzie się dla 
członkóu Związku rodzin i w prow adzonych go 
ścl, nadzw yczaj in teresujący odczyt pilota Ae­
roklubu W ileńskiego p Bogusław a P iln iaka pt.
W spółczesne Iolnictwo polskie*.

— Zarząd Koła W ileńskiego Związku Ofi 
cerów Rezerwy przypom ina członkom , i/, d a l­
szy ciąg W alnego Zgrom adzenia Kol odbędzie 
się w niedzielę- 8 m arca 19136 r. o godz. 12 w lo 
kału  Związkowym przy ul O rzeszkowej t l - a
m J.

  Z ebranie T-wa I.lterei-kiego Im. A. Micku
wieża odbędzie się 7 m arca  o god». 5 popoł. 
w lokalu  Scm inarjuni Polonistycznego USB (u 
Zamkowa l t ) .  Na porządku dziennym  referat 
mgr. Heleny OhiezieT.śkiej: „Oda do mrodości w 
dojrzałych oczach", W stęp d la  członków 1 w pro 
wadzonych gości.

—  W a l n e  Z g r i i in a d z r t i le  E le k t r o m o n t e r ó w  
C hrześcijan o d b ę d z i e  się w s o b o tę  7 m a r c a  b r .  
o  g odz .  19 (7 wii-cz.t w  lo k a l u  G h rz e ś r .  Z w iąż  
k u  E le k t r o m o n t e r ó w  w  W ilnie.

Poza spraw ozdaniom  z działalności Zwiąż - 
ku, wyborem władz, om aw ianych będau szereg 
Spraw zaw odow i cli i organG acyjnycb.

SPRAW Y ŻYDOW SKIE
— W e ro ra jw j post E stery , k tó ry  zwykle 

nie byt przez Żydów ściśle przestrzegany. D.z 
-sz.cdt pod znal lcm bezwzględnego postu. Rab) 
nat w ileński w zwat Żydów do odpraw ienia Wio 
dlów  na slarym  i m entarzu  żydos.skhn na  gro 
bie słynnego Gaona wileńskiego. Modły na in 
tencję u trzym an ia  uboju rytualnego odpraw io 
no o godz. 12, pcezem w spraw ie uboju jirzema 
wiali rabini.

N a s o b o tę  z o s t a n i e  z w o ł a n y  w ie c  p r z e c i w k o  
p r o j e k t o w i  u s t a w y  o u b o j u  d o  sa l i  b „ F o l k s t e  
ati-T". W ystąpią n a  n i m  p r z e d s t a w ic i e l e  r ó ż n y c h  
p a r t e j  i z.wiązków żydów  sku-b. im).

R O Ż N E
— (prostow an i.. W związku z w ydrukow a 

nyni artykułem  w Nr. 56 z dn. 26. TI. br. pt.
. Turcja w W ilnie" jesteśm y proszeni o umiesz 
czenie następującego sprostow ań.a. K ało Tnęko 
logów pow stało już w- 1932 r„  a w dn. 28. II. 
br. odbyło się otw arcie lokalu  Kola — nie Ko­
ła, jak  w ydrukow ano. W ycieczka, o k tó re j jest 
mowa we w spom nianym  artykule, była zorga 
nizow ana przez. Koło Turkologów  w r. 1934

ZAK WY V
— (.żarna Kawa-bridge, tradycy jna  w ielko­

postna im preza naszych w ileńskich P ań  Miło­
sierdzia odbędzie się w niedzielę dnia 8 maren 
o godzinie 19 w sali Izby P rzem ysłow o-H andlo­
wej przy ul. Mickiewicza 32.

T ow arzystw o Pań M iłosierdzia przygotow u­
je wiele niespodziane! dla gości żywe stylowe 
portrety , m onologi nhibi-om-j Ciotki Albinówtj, 
ork iestra  m andolinistów , m onolog artystyczni 
teatru  z Pohulanki, chór rew ellersów , stylowe 
lalki i dobrze zaopalrzony tani bufet , kołduni

O liczni w spółudział w ileńskiej Publiczności 
uprzejm ie upraszają  Parnie M iłosierdzia. hv z 
il icliodów lej imprt-zy mogły zaspokoić najgw al 
tow niejsze jiolrzehy swoicb 575 rodzin biednych 
z. 1297 dziećmi.

Niecli nikogo nie zabraknie na  Gzarnej lia- 
wio, kio wr.spólczu je z bieda ludzka.

C t i a r y
W  dalszym  ciągu w płynęły no Komitetu 

W ojew ódzkiego pomocy Młodzieży A kadem ic­
kiej w W ilnie — naskutek  zain icjow anej przez 
Prezydjum  Kom itetu akcji —  następujące ofia 
ry: PKO. —  309 zł. Bank Rolny — 200 zł. W o 
jew oda Rociański 100 zł. Razem z poprzednio 
złozonem i kw otam i w ynosi to 1850 zł.

W I L N O  ^ '
PJĄTJEK. dnia 6 m arca 1936 roku.

6.30: P iesn; 6,33: Pobudka; 6,34; Gimnastyka: 
6.50: Muzyka z p ły t: 7,20: D ziennik por. 7,30: 
Muzyka 7,50: Program  dz. 7,55: Giełda roln. 
8.00: A udyrja dla szkół, 8 10- Przerw a 11,57 
Czas: 12,00 H ejnał: 12,03: Dziennik nołudii 
12,15: Audycja dla szkół: 12:40: U twory Roberta 
Schum anna: 13.25: Chwilka gospodarstw a do­
mowego; 13,30: 7. rynku  p racy ; 13,35: Muzyki: 
popularna: 14.30: Przerw a; 15,15: Odcinek po- 
w ;e.śriov\ 15.25: Życie ku ltu ralne: 15,30 Z róż­
nych aperetek  16,00: Pogadanka dla cnorych; 
16.15: K oncert: 16,45: Przygoda w m arcu pop. 
17.00: Skarlęi Polski; 17,15: M inuta poezji; 
17,20: Józef H aydn: Pięć Kwartetów W okal 
nyuli; 17.50. P oradnik  sportow y; 18,00: Koncert 
Sekstetu Salonowego Paw ła Rynasa 18^30: Pro 
gram  na sobotę; 18,40- Muzyka ludow a; 19,00- 
Ze praw  litew skicli; 19 10: „Czy chłop tutejszy 
jest uspołeczniony**?— dr. H enryk Persla 19.25. 
K oncert reklam ow y 19.30 Skrzynka technicz­
na: 19 la K om unikat śniegowy; 19,50: Biuro 
Studjów rozm aw ia ze słuchaczam i: 22,00- Kon ( 
cert sym foniczny; 22,30: T ransm  z Poznania  
m iędzynarodow ego meczu bokserskiego Polska 

■ lłelgja: 22,50: Wiadomości sportowe 22,55' 
Kom mci. 23.00: Spacer po E uropie

SOBOTA dn ia  7 m arca 1936 r.
6.30: P ieśń: 6.33: P obudka; 6.34: Gimn.;

6.50 Muzyka: 7.20: Dziennik por.; 7.30 M uzyka 
z płyt; 7.50: P rogram  dz.; 7.55 Giełda roln 
8.00: Audycja d la  szkół; 8.10— 11.57: Przerw a 
11.57: Czas; 12.00: H ejnał; 12.03 D ziennik pot.: 
12.15: Przegląd rolniczej prasy 12.25 Koncert 
Ork. K am eralnej 13.25: Chwilka gospod. dom. 
13.30: Koncert życzeń; 14.30 Słynni pianiści- 
15.00. Jego ślubna M ałżonka, gaw ęda R udyaroa 
Kiplinga; 15.15: Mała skrzyneczka; 15.25: Życie 
ku ltu ra lne: 15.30: Duety w okalne, 16.00: Lekcja 
języka franc.: 16.15: O skarb ie  na Bakszc.ie, le 
genda W lleńska w oprać. W and i Achremowi 
ezowej; 16.45: Gała Polska śpiew a; 17.0ę
Transm . nabożeństw a ?. O stre j-R ram i. 17.5® 
Mówmy o prow incji: 18.00 Piosenki neapoli- 
tańskie; 18 16 Słynne walce w parafrazach  
w irtuozow skich: 18.40: P rogram  na niedziele 
18.50: Z nowszej lite ra tu ry  skrzypcow ej; 19,10- 
Rudzimy tu rystykę  w ileńską djalog red. J a ­
rosław a Niecieckiego z F ryderykiem  Łęskim, 
19.25: Koncert reklam ow y; 19.85: W iad. spo r­
towe; 19.50: Pogadanka ak tua lna ; 22.00 Nocna 
eskapada; 20.45: D ziennik w ieczorny; 20.55 
O brazki z Polski; 2 ’ :00 A udycja dla Polaków  
z zagranicy, 21.30: W esoła Syrena 22*00: Na 
sw ojską nutę: 23.00 Kom m et.: 23.05—24.01 
My/.yka salonowa.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— PREl.JERA SZTUKI KAZIMIERZA ŁĘ­
CZYCKIEGO. Dziś, w piątek, 6 m aca  o godz 
8 wiecz. Teatr Miejski na Pohulance daje pr* 
preinjerę kouiedjodramatu w 3 aktat-k K. LI 
CZYCKIEGO p. I. „DZIEJE WOLNOŚCI**. Ac 
tor, Który przed kilku luty pierwszym swoim 
utworem scenicznym „Sztubą" — zdobył sobir 
rozgłos w całej Polsce, w tej nowej sztuce nar 
wanej „Komedjodrumalem", ró«.nteż uderzą w 
slriiny społcezne, ukazując kryzys ideowy 
współczesnej młodzieży. W ykonawcami są pp. 
Irena Jasińska-Detkowska, St. Masłowska, Liii 
Zielińska, Henryk Borowski, AYk Neubelt. Sł. 
środku. Stanisław Slezlenirw skl, T Surowa. — 
Reżyserja — M. Szpakiew iez. Dekoracje — * \ \ . 
Mukojuiku.

—  Niedzielna popoludniówka. W niedzielę, 
dn. 8 hm. o godz. 4 popoł. kom edja "  5 aktacb 
M. W. Gogola REW IZOR" — po cenach propa 
gandow yrh.

—  Koncert Janiny 1 amUiet. Unia U m arca 
rb. w T eatrze nu Pohulance odbędzie się kon 
cert forte.p-anowy JANINY 1 AM1LILR (Heptu 
row ai. Ceuy miejsc zwyczajne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  Dziś. w dalszym  riągii n ieśm ierteln t dzu 

lo O ffenbacha „ORFliUSZ W  PIEK LE" w wykc 
naniu najlepszych sił tea tru  „L utn ia" z Bestan
i Wawrzkowicz.om na czele, w pięknych dekora 
cjacli W M akojnika, z tekstem  polnym ak tu a l 
ności, dow cipu i ciętej satyry  Bujiuckiego, reżv 
si-rji K. W \ rw itz  W ichrowskiego.

— Przedstawienie propagandowe. W ponie 
działek najM iższy grame będzie najpopu larn ie j 
sze w iaow isko ame yk.niskie operetkowe „ROSF 
M ARIE".

WILI ŃSKI TEATR OBJAZDOWY
gra dziś. 6 m arca w K raśnem  nad Uszą 

praw dziw e zdarzenie w 4 aktach K. H. Rostwo 
rowskiego p. t. „Niespodzianka**

Dyrekcja Teatru Miejskiego prosi nas o
zam ieszczenie nast. w zm ianki:

„K ierow nictwo T eatru  Miejskiego podaje  do 
wiadomości, że zespół gra jący na prowrncj? szł. 
„W ierna kochanka" pt. „zespół aktorOw scen 
w ileńskich" nie ma nic wspólnego z Teatrem  
Miejskim i prócz p. A. Ł od/ińskiego, n ik t w 
T eatrze M iej-kim nie pracow ał. Nie m a rów nież 
n ic  wspólnego z Teatrem , ani z aktorstw-en: 
.Andrzej W róblew ski podszyw ający się pod mia 
no aktora".

D yrektor- M. e>z.pakiowicz.

Teatr „KEW.IA" ul. Ostrobramska 5-
l)zis w piątek. 6 m arca program  rewjowy

p. t. „WF,S()ł.Y K VZ1UK“.
Poi-zulek pr/.cil-dawien o godz. 6,45 i 9,15

TEATR REMJI „MURZY'N“ — l.udwisarska si.
Dziś now a rew ja p. t „KAZ1UK U MUllZY 

> A Codziennie 2 p rzed s ta i ienie o godz. 6.30 
i 9-ej wiec.z.



io ,.KI R JbK " z dnia  Ii-go m aren 1936 r.

R o z w ija n ie  3 eh ergun iiacy j 
litewskich w pow ś w ie c ia M m
Starosta powiatowy święcianski rozwiązał 

dwa oddziały litewskiego t- wa św. Kazimierza 
w HodueLszkaeh i Dworclszkaeh. gin. puiibrodz 
kiej, oraz litewskie kolko rolnie/r w Dojfiiai'1^ 
gm. mieiegiańskiej, za dsuałajfeorie tych organi 
zaiyj. zagrażających bezpicezeustwu i spokoju 
w i publicznemu.

Organizacje te byty uprzednio zawieszone z 
un agi na swą działalność względem Państwa, 
a następnie, wobec potwierdzenia taktów w 
szczegółowe IO doebodzruiu, zostały w dii. 4 hm. 
rozwiązane.

„Kazluk u Murzyna"
IEA TR R L W JI „MURZYN" przy I udu isarskiej 

Program  „Kaziuk u Murzyna ', jest urozmai 
conv. barw ny i dobry, ale ze swoim tytułem ma 
bard z. > makr wspólnego. Tyde tytko, że w dobrze 
napisanym  i w ykonanym  prologu W oljan zapo 
m arla, że u „M urzyna" tak  jak i na kierm aszu 
można się dobrze*zabawić. Bo co do groteskowe 
•go cfue'u W erlińskiej ) Ordy, to jest on wpraw 
łzie pełen swojskiego hum oru, ale przedstawia 

typy z przedm ieść w arszaw skich, a nie i ileii- 
akkth. a i dekoracje w niozem naszych w Heń 
*ki "i kaZŁukowyeh straganów  nie przypom inają.

Gdy już mowa o Ordzie i W orlińskiej, sta 
now iących bardzo dobry nabytcJk w zespole lak 
»  rodzajow ych obrazkach jak  i w skeczach, wy 
m ienić należy i d rugą parę, ciekawy miel ftksca.11 
łry c-rno-nuuzyczny Osowsk ah, śpiewający aktual 
.e  kuplety i grający na  dzw onkach, bałałajkach, 

.gitarach, pantoflach i innych niesam ow itych m 
etrunnmtach. Ale bezsprzecznie najw iększą zasłu 
gą dyrekcji, jest pozyskanie d la  .Murzyna 
kw ietnej pary baletowej Mrlewsk‘ego i Zairy, któ 
ra  swą szkołą, techniką i plastyką ruchów do 
rów nyw a K am ińskim  a m łodością i u rodą  znacz 
nie ich przewyższa. P ara  ła  zaprezentowała się 
.«• dwóch ba rdzo m: ickaw 'e opracow anych łań 

ach, tangu La Coinpersita i w „Tańcu hisz- 
pańskim ". ‘ , j  *  t

Z num erów  nastrojow ych doskonale wypad 
ła  inscenizacja „Pow rót do ltełza" w w ykonaniu 
Ordy W bijana. W ojskiej i W erlińskiej, Drugi 
numer nastro jow y „P alarn ia  opyum" jest ak tor 
sko słabszy, pom im o ładnego śpiew-u Granowskie 
go tańca Zairy.

W solowych num erach Granów ,ki pięknie 
odśpiewał tango ..O statnia sm utna m ćlodja' 1 
szereg innych piosenek W oljan robi z humorem 
„Ja m am  <łziecko“ i inne piosenki,* a W olską 
.wkłada dużo finezji w piosnkę „Przepis na jio 
wodzenie**

D owcipem i soczystością u jęcia  typów  syte 
aejł odznacza się skecz Tu-w-ma „G arsonjera" w 
w ykonaniu W erlińskiej, Woljama i Ordy. Bar 
d zr  udatny  jes t półfinał „Jazz in ternaiional “ a 
w m iale Marzec, koty i zaloty" w ykazał W oł 
jan  dużo pom ysłow ości i wyczucia hum oru i 
ak tualność’. £  K t ł .

SPROSTOWANIE. — W spraw ozdanie z . W< 
sotego K azluka" w Rewji na  O strobram skiej za 
k rad ła  się nieścisłość. Z pow odu przekręcenia 
nazwisk w kom unikatach, mylnie podałam  naz 
wisko w ykonaw cy num erów  regionalnych. Przy­
śpiewki do lew onichy i monolog ..kum a W aleń 
tego” robi Ryszard Denis, a nie Marek M arski

«la w f le f ls K Im  U n ik u
NOM OCZESNY „S.t MM)X".

„Sanison" l W ihia, o k iórym  mowa poniżę, 
zam iast oślej szczęki w ział... nogę wolu. zaś rolę 
l-ihstynów  odegrała ., niew iasta, nazwiskiem So- 
ra Lew i nowa (Niemiecka 21) Whiściciilka skle­
pu mięsnego pTzy ul. Żydowsk.ej.

Pomiędzy Lewi nową a je  j sąsiadem , Stukli- 
ekim , w ynikła kłótnia, podczas k tó re j .S. porw ał 
z lady nogę wołu i uderzył n ią  po głowie prze­
ciw nic.zkę. Okazało się, że noga w ołu jest dość 
niebezpieczną bronią. Lewinowu padła brocząc 
krwią i tracąc, przytom ność na podło-gr.

U ratowało ja pogotowie. (c)

JESZCZE JEDNA PRZESTROI. A.
W czoraj rano  micszktiwiec Wisi Jainkuw s/.- 

czyzna, wchodzącej w obręb  W ielkiego Miasta 
W ilna, Bolesła w Bi nkiewicz znalazł w polu za 
palnik ód granatu  konslrukcji T o sy jsk ie j, jio ch o  
dzący praw dopotlobnie z czasów wojny i zaczą) 
nim manipulow ać. Skutki by ł\ fatalne. Nastąpi! 
wybuch, Bynkiowicz strac ił kilka palców-. Pogo 
towie -przewiozło go do szpitala Sw. Jakófcu.

.Wyspa D o c is k a "  w USA

lstnie|e od 1643 roku

WILENKIN—  Wielka 21
UJM p  n |  ■  ' Jadalittej syp ialn ie  Lgubl-
T r l Ł O Ł - K .  ne*nwe. kredensy stoły, 
łóżka I t  d. Wykwintne. M ccne. Niedrogo 
— Nn dogodnvch warunkaclc ' NR RflTY — 

Nadeszły nowości.

GRUŹLICA
P Ł UC

Lekcyi i knrepetycyi
w zakresie programu gimnazialn. udziela 
b. nauczyciel gimnazjum. Matura mata 
i duża. Specjalność: polski, matem., fizyka. 
Przygotowuje do egzam inu do 1-e) i star- 

.szycn klas gimnazjum no »eqo typu. Ceny 
umiarkowane, fldres' ul. Bisk Bai dursl e- 
go 4 m. 10 (nad redakcją .Kurjera Wil.‘ )

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc różnicy 
dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo wiele o- 
fiar. Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchi- 
ło . grypy, uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lek. _RA. .sAM TUIOUOLAN—AGE“ 
który ułatwiając wydzielanie s>e plwociny, u 

suwa kaszel.

Bolesław Wił Święcicki

„Zdeptane prawo azylu
Reportaż z głośnej sprawy wydanego Litwl* 
emigranta politycznego Lukszy, którego sąd 
wojenny *> Kownie skrzat ostatnio na 6 lat 
ciężkiego więzienia - Cena brosz 70 ar, 

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

1 Z*'

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI.
Robotnik Staubluw  Brzozowski (Senatorska 

Nr. 7) obcinając gałęzie n a  drzew ie stracił rów 
nowagę. Spadł i odniósł ciężkie obrażenia. Prze 
wieziono go do szpitala żydowtskiego,

W czoraj wieczorem na ul. Antokolskiej auł o 
wojskowe przejechało 7-letniego Czesława Pan- 
kojeia (Antokolska 64). Pogotowie przćw lozło 
chło[>ca w stanie groźnym  do szpitala. (c)

PODRZUTEK,
Helena Boryszkiewiczowa (Archanielska 20) 

pa-dła o fia rą  w ypróbow anego tricku. W czoraj 
przyszła do W ydziału Opieki Społecznej. W  pe 
wnvm m om encie zbliżyła się do niej jakaś n ie­
znajom a. rwymizcirowana kobieta i poprosiła o 
zaopiekow anie się n a  k ró tko  ej trzechmiesięez 
nem  dzieckiem. Boryszkiewiczowa zgodziła się, 
lecz m atka już się więcej nie pokazała.

Podrzutka um ieszczono w  przytułku. Cc)

W idok wyspy \lea traz  koło San Fnuicisko. na k tórej zna jdu j, .się w ięzienie dla eieżi i-h  prze 
stępeów. Podohuo ucieczka z lej wyspy jest nie dc pom yślenia.

H EL IO S- Senorlta w masceDziś Wielki 
śpiewiio-mu-
zyczny film   . . . . . .  ER

W roi. g). fenom enalna śpiewaccka —p?riner> a Jan a  KIEPURY — S la d y s  S ’z a rd h o u t, uluDie 
niec kol i JOMri BOLES i fh a r l-  s  B ick tord . Sensacv|na, oełna napięcia ekcia.

Nad progtam: RTRAKCJE i HKfUflL.Jfl. P oc.ąlek  o g. s—6 —8 — ić 1.% w dnie świąt, od g. 2-e|

R E W J fll Dziś nowy pro­
gram nr. 63 p. t. WESOŁY KAZIUK

Rewja w 2 częściach i 14 obrazach  z udziałem  całego nowoskompletcy m ulego zespołu artysłyc* 
nego. W yjątkow o urozm aicony program . R arw ne kostium y polskie. P iękna opraw a d ek o ra r 
Codziennie 2 seanse; 6, 45 i 9,15. W niedzielę .1 seanse: .1.45, 7 i 9,15. Ceny m iejsc od 25 gr.

Polskie Kino I D z i ś I Szczytowy tilm produkcji A U S T R J f l t K f E łŚWIATOWID oprom ieniony aureolą piękna n ieśm ieitelnet muzyki U S c ł .J P e - to

p.t. Niedokończona symfonja
W roi. gl. czarująca Marta Egcerth i niez-ówneny Ho ps  Jaray, Muzyka w wykonaniu wiedeń 

skiej orkieshy fuharmonicznej. Dziś początek o godz. 2-ej

0GHI SK0 I Dziś Epopea bo 
haterstwa, miłości 
i poświęcenia p. t M Ł O D Y  L A S

W iclach  głównych najwybt niejsi artyści ekranów polskich. Marja Bogda. Adam Brodzisr,. 
Kazimierz Jurosza-Stempcwskl, Stefan Jaracz, Michał Znicz, W ł. Walter, Cybulski i In. 
fi»d program . DODATKI DŹWIĘKOWE — Początek seansów codziennie o godz. 4 ej pp.

Konkurs

I n.m pJTmil JEGO WIELKA MIŁOŚĆ

JARACZ
Lena Ż elch .w sk a , Michał ZNICZ. Tadeusz OLSZfl. SI. Sielański i in. Film o miłości, zdradzie 
i nawróceniu. Nad program; Kolorowy film i najnowsze jktualja. Uprasza się o  ptzybywanifc 

na początki seansów  punktualnie: 4 - - 6 ~ 8 —10 15

C f lS I H Ol
Dziś. Ulubieńcy 
wszystkich, kró­
lowie humoru
zadem onstrutą niezwykle przygody i arcywesole awantury w 
sw e1 najnowszej kreacji — kapitalnej wspanialej komedji n. t

„KOC IY  P A T R O L "  _  _
Nowe pomyslyl Nowa bomba humorul Nowe wulkany śm iechu \
Nad p ogram : Tygodnik Foxa i dodatki. Początek o a 4 ej

Zarzad Spółdzielni Wojsk, i  p. p. Leg.
rozpisuje konkurs na stanowisko kierownika 
sklepu.

ftandydaci powinni odpowiadać następu­
jącym warunkom.

ł)  ukończona szkoła handlowa.
2) conajm nie] 3 letnia praktyka handlowa,
3) konieczna znajom o ć ruchu spóldrielcz.,
4) obywatelstwo polskie.
5) świadectwa dotychczas pracy i moraln.,
6) kaucja 3.000 zt.

W ynagrodzenie:
а) pensja zasadnicza z). 90,
bl wynagrodzenie za godziny nadliczbowe,
c) 0,5% od obrotu
Podania składać do dnia 15 III b. r. na rę­

ce adjutama I p. p l eg. — Wilno. Koszary 
I Bryg. Leg

Zarzad zastrzega sobie dowolny wybór kan­
dydata.

Powiadom ienie o w yboi/e pizy zwrccie 
podania.

„Papier Spółka Akcyjna"
w Wilnie

Zaw iadam ia p. p. A kcjonarjuszow , żc w dniu 
Hi m arca 1956 roku o godz 6 jiopołudniu, w 
tok a In S ki, przy  ulicy Zaw alnej 13 w W ilnie 
odbędzie się Zw yczajne W alne Zgrom adzeni. 
A kcjonarjuszów  S-ki z następującym  jiorząo 
kicm dziennym :

1) W ybór przew odniczącego
2) Zatw ierdzenie spraw ozdania i bilansu 

rok operacyjny 1 tlJtS.
3) Spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej.
4) Podział zysków.
5) Zatw ierdzenie budżetu i p lanu działań 

na rok operacyjny 19,‘{6.
б) W ybór Zarządu i zastępców
7) W ybór Bady Nadzorczej
8) U pow ażnienie Zarządu do kredytow ania 

się W mstytue-jach finansow ych, jak rów nież i 
n osób jiiyw alnych , oraz do zajiisyw ania ewi- 
kcji h ipo lc iznej un zaciągnięte zobow iązania.

9) W olne w nioski. 8 15 statu tu .
P. P. A krjonarjusze, życzący sobie wziąć u 

dział w W ahlem  Zgrom adzeniu, w inni na 7 dni 
pn/ed lerininem , złożyć Zarządowi (Zax\ lina 1!») 
swoje tikcje względnie św iadectw a, § 17 -dalimi.

Młoda FRANCUZKA
niedawno przybyła z Pa­
ryża, uaziela lekcji i 
konwersacji francuskiej 

Wileńska 29 m. 3 
od 5—7 w ecz.

NIEMIECKI
lekcje, konweisacje 

i tti-maczer.ia 
u!. KonarsKtęg ; 3 a

Szukam
spólnika z kapitałem  
39.U)j — 50.00 ) zt. do 
ukończenia monoD. k>- 
wej wytwórni w Pales­
tynie Zgłoszenia pod: 
J Scnremer, Drohobycz 
Śnieżna b 28 dla M. 

Tobaka

DOkTÓK

ZELD0WFCZ
Chor. skórne, wenerycz­
ne. narządów moczow.

oo q 9— ) f 6 — 0  w.

DOKTOR

Ze(do«iC7owa
Choroby kobiece, skór­
ne. wen* ryczne, narzą­

dów moczowych 
od godz. 17—2 I 4 —7 » -  

ul. Wiieótka 28 m. 3 
te' 2-77

D O KIU f

Woltson
Choroby skórne w ene­
ryczna i moc70D>ciowe- 

WileAska 7 tal. 10-62
I Przyjm od 9— i?  i 6—(T

/ G U B I O N Y
weksel nr, 114 ne Zl 50 
Dlatny dn. 15 m aja  ń.r. 
z wystawienia Mendela 
ża inowicze, Wilno, na 
zlecenie L Fidlera, rd 
niejszem unieważnia się

4KI1SZEKK4
M a r t a

Laknerowa
Drzyjmuje od 9 r oo 7 w,, 
ul 1 Latiokkieao 5 — 16
róq Ofiarne io h Sadu>

K . R W I H R N J f l
„W 1 S Ł A "

Talarska '2 
Wydaje śniadania, 

obiady i kołacie  
sm aczne po cenach  

kryzysowych

AKUSZERKA

Smlałowska
pizeprowadziia się  

na ul. Wielką 1 0 - 7 
tamże gabinet Kosmeł* 
usuwa zmarszczki, cro- 
dawki. kurzajki i węgry

ZAKŁAD FRYZJERSKI
„ R A b H M I E L A *
Zwierzyniec, Stara 1 

3aiony: Męski i Damski 
Specjalność: trwała on 

dulacja parowa

AKUSZERK«

•A Brzezina
masaż lec/mczy  

i elektiyzacje 
Zwierzyniec, F Zana, 

na lewo Gedyminowską 
ul. Grodzka 27P O K Ó J

do wynajęcia 
dla 1 lub 2 osób, 

Światło eiektrvczne, 
suchy ciepły  

Popławska 21—21

P O K Ó J
duży. słoneczny 
do wynajęcia 

Jagiellońska 9 —12

REDAKCJA i ADMINISTR *,CJA: Wiln*, fasflurii.twgo 4. T e le .- jy  ł . .  Ada.mlŚtf. 90. łtkdaRtor naczelny przyjmuje *d g. ł —3 phoł. Jt„r«tarz redakejt przyjmują od *. i —3 op,
AAminietrecja caynua od i  • ' / •—3','j ppo l. BąkupUów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmiije od g. 1—2 ppoł. Ogłoszenia «ą przyjmowane: od godz. 9*/i—3 1/, i -7—9 wieca.

Konto czekowa P. K. O. nr 80.750. Drukarnia — tri. Bisk, Bandurskiego 4, telefon 3-40.
•EMA PRENUMERAfY: nrleilęcznie z odnozzenlei <4 domu lob przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zf„ i  odbiorem w administr. bez dodatku książkowego 3 zł, 60  gr., zagranicą a d ,  
t D iA  OGŁOSZEŃ i Za w ieisz milimetr, przed tekłtara — 75 gr„ w tekście 60 gr„ za tekst, 30 gr„ kronika redakc. i komunikaty — 60 gr. za wiersz jedr.oszp., ogłosz. mieszkań. — 10 gr. za wyraa. 
Ma tycb cen dolicza aią za ogłoszenia cyfrowe 1 Ubalmry zne 60%. Dla poszukujących pracy 60% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za iekstem 8 mio łamowy. Za treść ogtoste*  

i  rubryką .nadesłane* Rrdakeja mia odpowiada. Administracja zastrzega zobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca
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